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Dlaczego Niemcy wygrywają ?
Kiedy; dziś Niem cy wchodzą do grona 

kulturalnych narodów, z którego je  w yk lu ­
czono przed la ty  siedmiu, ciśnie się pytanie, 
czemu ten historyczny sukces zawdzię­

czają. . ?
Poczuciu solidarności międzynarodowej, 

świadomości, że państwa nawzajem są so­
bie potrzebne i nawzajem się w  poszczegól­
nych dziedzinach twórczości uzupełniają,—  

Czy też jakimś faktom, które wejście N ie­
miec do L ig i Narodó w uczyniły konieczno­
ścią? Historyk będzie mógł kiedyś odmie­

rzyć działanie tych’ dwóch przyczyn i rolę 
Ich do właściwego sprowadzić znaczenia!

Dziś sądzimy, że to wcale nie poczucie 
międzynarodowej konieczności o tem zade­

cydowało; w każdym razie nie widać go 
u Niemców, którzy swoje wkroczenie do 
Genewy rozumieją jako pierwszy krok ku 

rekonstrukcji przedwojennej swojej potęgi.
Fakty i  tylko fakty, nie sentyment, za­

decydowały, że N iem cy do L ig i Narodów 
wejść muszą! I  to fakty stworzone przez 

Niem cy! '  ̂ ' '
Pierwszym z nich jest —  gospodarczo- 

finansowa odbudowa kraju.
N a  świeżo w  Dreźnie odbytym zjeżdzie 

niemieckiego „Związku przemysłowców11 
młody minister finansów, dr. Reinhold 

Stwierdził, że niemiecka waluta stoi dosko­

nale, a
„pewne nowe wydarzenie ( 1) w  najbliż­
szym czasie (!) dowiedzie, jak mocnym jest 
niemiecki pieniądz**.

Musi to mieć swój w pływ  na życie 
ekonomiczne kraju, którego przemysł m i­
mo odebrania bogatych złoży węglowych 
i kruszcowych produkuje intensywniej, niż 
przed wojną. Ten był pewnie wzgląd, dla­
czego nawiązane ponownie rokowania o 
kartel żelazny toczą się nietylko przy 
udziale niemieckiego przemysłu, ale —s jak 
belgijska prasa stwierdza —  prawie pod 
jego dyktandem.  ̂ ;<>y*

Ten zaś rozwój niemieckiej produkcji 
możliwym był dzięki temu, że doświad­

czenia, jakie Niem cy zdobyli przez 50 lat 
industrjalizowania kraju, uchroniły ich 

przed błędami, w  które popadli sąsiedzi, —  
w  dziedzinie szczególnie podatkowości.

„Zasadą naszą —  mówił min. dr. Rein­
hold w Dreźnie —  było i musi być, ie  wy­
datki państwowe mają się stosować dodo. 
chodów, a nie dochody do wydatków**.

I  w  związku z tą, arcyważną zasadą dał 

p. minister m. in. wyraz poglądowi, że 
„podatek obrotowy w wysokości niezna- 

jnej (?) w innym kraju, 1 procent, jest nie

P. Reinhold za mało studjuje życie 
ekonomiczne swoich’ sąsiadów, zwłaszcza 
wschodniego; tem się tłómaezy jego nie­
świadomość, że nie same Niemcy mają po­

datek obrotowy „nie do zniesienia**, ale
i Polska. Z tą tylko różnicą, że gdy ten nie 
do zniesienia w  Niemczech podatek wynosi 
t% , w  Polsce przenosi 2% . Niech jednak 

ta1 nieświadomość niemieckiego ministra 
świadczy o warunkach, w1, jakich pracuje 
niemiecka produkcja, a którym zawdzięcza 
swój rozkw it! ; x

Drugim faktem, któremu Niem cy zaw­
dzięczają swoje sukcesy genewskie, to —  
wysoka kultura państwowa obywateli, k tó­
ra jest podłożem kompromisu partyj poli­
tycznych, i najskuteczniejszem zabezpie­
czeniem przed wstrząśnioniami rewolucji 
z prawa i z lewa. W yraża się ona znamien- 
nem hasłem „Arbeitsgemeinsehaft*1 (wspól­
nota pracy), które po zduszeniu przejścio­
wej rewolucji komunistycznej po zawiesze­
niu broni zapanowało we wszystkich dzie­

dzinach życia, zwłaszcza w  dziedzinie pro­

dukcji. Mogą sobie socjaliści Francji śnić
0 państwie przyszłości, —  nasza P. P. S. 
mordować ułanów w Krakowie, —  angiel­
skie zw iązki zawodowe robić strajk gene­
ralny, —- niemiecka warstwa robotnicza 
gotowa im dać i finansowe i moralne po­
parcie w  tych „proletarjackich** walkach, 

u siebie jednak na nie niepójdzie. „W alkę 
klas“  zostawia coraz więcej komunistom, 
sama zaś, zorganizowana w  potężnych 
„Chrześcijańskich Związkach zawodowych**, 
jak i „wolnych** związkach socjalistycz­
nych, w oli „wspólnotę pracy**, -— gotowa 

na duże ofiary (jak z S-godziimym dniem 
pracy), byle państwo szczęśliwie wyszło 

z powojennych trudności.

Oczywiście ta ,,'Arbeitsgemeinsąliaft** 
nie byłaby możliwą, gdyby społeczne na­
stroje wśród robotników nie spotkały się 
z odpowiednimi nastrojami przedsiębior­

ców. Jakie one są w  rzeczywistości w  ko­
łach przedsiębiorców niemieckich, dowia­
dujemy się z obrad wspomnianego przed 

chwilą zjazdu drezdeńskiego, a zwłaszcza 

z przemówienia przewodniczącego, dr. Sil 

verberga, wychowanka zresztą centrowych, 

chrześcijańsko-społecznyeh organizacyj. B y­

ło ono nacechowane głęboką troską o los
1 dobrobyt robotnika, —  było także otw ar­
łem stwierdzeniem potrzeby „polityki spo­

łecznej** państwa nowoczesnego, —  znala­

zło się w niej nawet zrozumienie roli ł  waż­

ności związków zawodowych, będących

I  na jeden tylko wyraz żalu zdobył się 
mówca, mianowicie z powodu, że

„przedsiębiorcy dość późno zdecydowali się 
uznać zastępstwo robotników w związkach 
zawodowych i przyznać im prawa Dalsżne**. 
Oto czemu zawdzięczają Niemcy swoją 

„Arbeitsgemeinscłiaft**, główną podstawę 
jedności narodowej, która przed la ty  50 
tworzyła Rzeszę niemiecką, a obecnie goi 
rany zadane krajowi przez wojnę. Zaczął ją 
Bismark, twórca potęgi militarnej Niemiec, 
i zarazem inicjator ustawodawstwa socjal­
nego, które klasę robotniczą Niemiec zw ią­
zało z państwem. Tymsamym torem idzie 
i Luther i Marks.

To  daje do myślenia!
N ie jesteśmy krajem tak przemysłowym, 

jak Niemcy. A le  stan gospodarczy taksamo 
u nas, jak w  Niemczech) decyduje o sile 

państwa. A  rozwój gospodarczy zależy od 
sharmonizowania pokłóconych dziś ele­
mentów produkcyjnych. Do tego potrzeba, 
by w  klasie robotniczej zapanowała świa­
domość obywatelska, wśród przedsiębiorców 
zaś —  kultura społeczna.

T e  cechy niemieckiego społeczeństwa 
stworzyły fakty, których’ efektem jest 
ostateczny powrót Niemiec, jako równo­
uprawnionego z* innemi państwami, do ż y ­
cia międzynarodowego. W . Z.

Otwarcie Sejmu 20 b. m.
Warszawa. (Tel. wł.). We środę kancelaria 

sejmowa ogłosiła pismo marszałka wyznacza­
jące sesję Sejmu nie na 16-go —  jak spodzie­
wano się, ale na 20 b. Śs. Na porządku dzien­
nym znajduje się tylko prowizor]urn budżetowe 
na IV. kwartał.

   nOn-----
Koniecznie obcą usunąć woj, Burskiego.

Warszawa. (Telef. wl.) W sferach urzędo­
wych mówią, iż poszukiwania za następcą wo­
jewody Bnińskiego nie ustają. Z kolei rząd za­
mierza zaproponować stanowisko wojewody 
poznańskiego obecnemu wojewodzie warszaw­
skiemu Sołtanowi. By upozorować usunięcie 
wojewody Bnińskiego, mówi się o wysianiu go 
na jakąś placówkę zagraniczną, m. L o po­
selstwie w Rzymie przy Watykanie.

Zniżka w akcjach.
Wczoraj w walutach tendencja lekko zwyż­

kowa, przy silniejszem zainteresowaniu i żyw­
szych obrotach. Dolar prywatnie 8.99— 9.05, 
bankowo 9.Ó4— 9.05. Bank Polski płacił za go­
tówkę 8.95, za czeki 8.98.

W  akcjach tendencja naogół zniżkowa 
przyzna znacznej chęci kupna dla papierów 
cięższych. Zieleniewski 14.50— 14.75, Górka 
20, Chybie 6.70, Piasecki 2.05. Żelazo 60 gr.. 
Bank Przemysłowy 23 gr.

Postępy chśóskifih wojsk czerwonych.
Pekin. (PAT ) Wojska kantońskie zajęły 

Wuczang.
KANTOŃCZYCY ZAW ŁADNĘLI NAJW IĘK­

SZYM ARSENAŁEM.
Hankau. (PAT) Wczoraj wieczorem Wu- 

Pei-Fu odjechał do Honau. Depesze z Honan 
donoszą, że wojska kantońskie zajęły Haniung 
wraz ze znajdującym się tam największym ar­
senałem w Chinąch.

Gwardia grecka zbuntowana.
Ateny. (PAT.). Tutejszą opinia publiczna 

została poruszona tajemniczym wymarszem 
gwardji republikańskiej w dniu wczorajszym 
na przedmieścia Aghia i Paraskwi, poozem 
gwardja wróciła do Aten na skujr.k wysłania 
na nią mocnych patroli piechoty ' kawałerjb 
Następnie ogłoszony został komunikat, zawia­
damiający, że na skutek aktów poważnej nie 
siibordynacji wśród gwardii republikańskiej 
zostały w stosunku 'do niej zastosowane spe­
cjalne zarządzenia wojskowe.

Za cara bywało tak samo...
Moskwa. (AW ) Kierojwnik G. P. U. Ukraiń­

skiego U. S. 8, S. R., Balicki, nagrodzony zo­
stał orderom „Czerwonego Sztandaru’*. Order 
ten ofiarowano mu zs$ energiczne zgnębienie 
buntu we fiocia czarnomorskiej, a także po­
wstań chłopskich w okolicy Winnicy, Bałży

iemoy przyjęte do Ligi Narodów  jednomyślnie.
LICZBĘ NIESTAŁYCH MIEJ SC P O W IĘ K S Z O N O  DO 9.

Genewa. (PAT.) We środę przedpołudniem 
zebrało się Zgromadzenie l ig i  Narodów na ol­
brzymiej doniosłości posiedzenie Szwajcarski 
delegat Rady Związkowej, Motta, przedstawił 
wniosek w sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi 
Narodów, przyznania im stałego miejsca 
w Radzie Ligi, powiększenia ilości niestałych 
miejsc w  Radzie, wreszcie w sprawie procedu­
ry przy obsadzaniu niestałych miejsc. Powięk­
szenie ilości niestałych miejsc w Radzie jest 
niezbędne: 1) dla zabezpieczenia różnym kon­
tynentom słusznie należnego przedstawiciel­
stwa; 2) aby raz wreszcie wprowadzić kolej­
ność przy obsadzaniu tych miejsc; 8) aby osta­
tecznie rozstrzygnąć ciężki kryzys, który wy­
buchnął w łonie Ligi Narodów w miesiącu 
marcu, ponieważ’ nie mogły być uwzględnio­
no żądania jednego państwa Południowej Ame­
ryki przyznania mu stałego miejsca w Radzie. 
Teaniba,idzie j więc należy państwom tego kon­
tynentu dawać dowody gotowości do ustępstw 
w stosunku do nich.

Komisja badającą zagadnienie reorganiza­
cji Rady Ligi zaleciła przyznanie tym pań­

stwom trzech miejsc. W  słowach pełnych 
wzruszenia Motta zwrócił się do Zgromadze­
nia Ligi Narodów z prośbą, aby przyjęło 
przedstawione wnioski i kierując się duchem 
pojednawezości, umożliwiło realizację pokojo­
wego dzielą dokonanego w Loearno. W  dal­
szym przebiegu posiedzenia Niemcy zostały 
jednomyślnie 48 głosami przyjęte cło Ligi. 
Wśród burzliwych oklasków przewodniczący 
Zgromadzenia Ligi, Ninczie, ogłosił przyjęcia 
Niemiec.

Poza tem Zgromadzenie również jedno­
myślnie uchwaliło powiększenie ilości miejsc 
niestałych w Radzie do 9. /

POLAKOŻERCZA KAMPANJA’.
Berlin. (PAT.) Kampanja genewskich ko­

respondentów prasy tutejszej przeciwko man­
datowi Polski w Radzie Ligi przybiera coraz 
bardziej gwałtowny charakter. Na czele tej 
akcji stoi „Deutsche AUg. Ztg.“ , która nazy­
wając Polskę nieskonsolidowanem militarnie 
państwem, propaguje, aby trzy ponownie obie- 

i rabie, miejsca przyznano: Hiszpanji, Chinom 
i Szwecji.

W Niemczech krsnprinc przygotowuje przewrót na jesień.
Berlin. (PAT.) Komunistyczny. „W elt am 

Abend" ogłasza sensacyjne rewelacje o byłym 
kronprlnzu, który zamierza na stałe ofciąść 
w Poczdamie; aby być w pobliżu terenów prze­
wrotowych, wydarzeń politycznych, jakie przy­
gotowują na Jęsień kierownicy ruchu nacjona­
listycznego. Obecny pobyt, byłego krooprirza 
w Berlinie —  pisze dalej dziennik—  jest chę­
cią powitania słynnej śpiewaczki Ferrary, fak­
tycznie jednał zmierza były kronprfnz do od­

zyskania tronu. Był on w ostatnich czasach 
duszą akcji opornej przeciw wywłaszczeniu 
byłych książąt, a poufne narady prowadzone 
w tym celu z przedstawicielami prawicowych 
związków stanowiły odpowiednią sposobność 
do ułożenia szczegółowego planu przewrtu m * 
narchistycznego. Na wiosnę z. r. na wił kron- 
prinz w Szwajcarji, gdzie prowadził rozmowy 
z monarchistami różnych krajów i zebrał na 
cele przewrotowe dwa miljony marek.
■j—m — m u iim f ■axmamsBmtamammmmemx

W Hiszpanji stan wojenny zostanie zniesiony.
Madryt. (PAT.) Prezydjum Rady Ministrów 

ogłosiło komunikat stwierdzający, że wczoraj 
do godziny 3 po południu na całym terenie 
Hiszpanji, jak również na przyległych wyspach 
nie było ani jednego pułku lub oddziału, któ­
ryby nie zgłosił wobec rządu uległości. Komu­
nikat poświęca słowa pochwały hiszpańskiej 
armji w Maroku, która nigdy nie przysporzyła 
rządowi najmniejszego kłopotu i zasłużyła na 
to, aby jej wyrazić jeszcze raz wdzięczność 
ojczyzny. Komunikat zapowiada wreszcie, że
stan wojenny zostanie w najbliższym czasie 
zniesiony.

Szczegóły rzekomej konwencji wojennej
POLSKO-RUMUŃSKIEJ.

Moiikwa. (AW.). Informacje o rumuńsko- 
polskiej konwencji wojennej według twierdzeń 
prasy_ tutejszej przez źródła amerykańskie wy- 
w (daty w sowieckich kołach połitycznvch 
olbrzymią sensację. Miarą zainteresowania jest 
kilka dzisiejszych pism sowieckich, j; mych 
szczegółów co dc zawartej konwcn\'i. Wed hi g 
nich w konwencji przewidziana została w ra­
zie zatargu pomiędzy Polską i Rumun ją z je­
dnej. a państwami SSSR z drugiej strony ofen- 
zywa na terytorjum sowieckie, przyczem miała­
by być wykorzystana okoliczność dozwalają­
ca, zarówmo w Polsce, jak i w Rumunii szybsze 
zmobilizowanie armji, niż to mogłoby nastąpić 
w SSSR. Francja wystąpiłaby gresywnłe 
w razie gdyby Niemcy chciały poprzeć państwa 
SSSR. w ich akcji przeciw Poisce i Rumunji.

.------— 0;-)n----------

Zbrojenia Ameryk'.
Waszyngton. (PAT.). Prezydent Coolidge 

powtórzyj wczoraj ponownie, że Siany Zjedno­
czone będę musiały przeprowadzić swój pro­
gi am dotyczący rozbudowy sił napowietrznych
na wypadek gdyby w Europie nie osiągnięto 
porozumienia w sprawie ograniczenia zbrojeń.

Społeczeństwo najdzikszych 
instyktów.

Berlin. (PAT) Prasa donosi o seusaeyjnem 
aresztowaniu dwóch młodych ludzi, a miano­
wicie: elektrotechnika Webera i muzyka Sle- 
pingera, jako sprawców zamachu na pociąg 
Berlin— Kolomja. Aresztowanie nastąpiło bez­
pośrednio na podstawie doniesienia kupca W/k 
bera, brata aresztowanego. Zbrodniarz, widzgr^ 
iż policja jest na tropie jego, przyznał się sw.>'

1800 OFICERÓW ZAWIESZONYCH 
W CZYNNOŚCIACH.

Paryż. (PAT.) „Le Joumal“  donosi z Ma­
drytu, że 1800 oficerów artylerji zostało za­
wieszonych w czynnościach. Wkrótce ogłoszo- 
na zostanie amnestja, która nile obejmie jed­
nakże przywódców rewolty.

PRZYCZYNY BUNTU.
Paryż. (PAT.) „Nov York Herald** donosi 

z San Sebastian, iż królowa, hiszpańska przyj­
mując ambasadora Stanów Zjednoczonych 
Moore‘a wyjaśniła mu, iż podłożem zatargu 
z oficerami artylerji jest nowy system awan­
sów, nadający pewne pzywileje oficerom, któ­
rzy pełnili służbę w Maroku.

dziś wypiera się wszystkiego,. Jako motywy 
zbrodni, podaje aresztowany chęć obrabowania 
ofiar wykolejonego pociągu, celem zdobycia 
pieniędzy na podróż po świecie. Wstrząsająco 
jest opowiadanie, jak zbrodniarze pracowali 
przez kilka godzin w ciemnościach nad roz­
luźnieniem szyn i jak groźny widok obserwo­
wali po rozbiciu pociągu Po dokonaniu tego 
zamachu, aresztowani tułali się w okolicy 
Hannoveru, poczem umknęli do Berlina, gdzie 
policja aresztowała ich w jednym z nocnych’ 
przytułków.

WAŻNE! WAŻNE!

Dla P. T. O d b io rc ó w
Wągga Workowego I
Zawiadamiamy uprzejmie, że przyjmu­

jemy również zamówienia na dostawę 
węgla workowego, górnośląskiego pierw­
szorzędnej jakości z odstawą do domów, 
w  terminach według życzenia P. T. Od­
biorców.

Że względu na nadzwyczajną jakość 
węgła i wysokość kaloryczną naszego wę­
gla, nabywcy oszczędzają połowę wydat­
ków na 'węgiel.

Zamówienia Tistowne prosimy skiero­
wywać pod niżej podanym adresem.

Składy nasze mieszczą się przy ulicy 
Pawiej, tuż za bramą kolejową. Biura: 
uf. Dieiiowska L. 107- vis a vis P. K. O.
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Nasza dyplomacja.
(Armja i dyplomata. —  Charakter „rugów". — Dyplomacja dawniej i dziś.

larna).
Służba kon«u-

Od jednego z wybitnych' ob­
serwatorów nas wij dyplomacji 
otrzymujemy następujące uwa­
gi. R ećL

Armja i dyplomacja zastępują się wzajem­
nie w obronie interesów państwa. Jeżeli pod­
czas wojny naród powierza swe bezpieczeń­
stwo sile zbrojnej, to w czasie pokoju dyplo­
maci mają niemniej zaszczytną i  odpowie­
dzialną misję. Ponieważ, dzięki Bogu, okresy 
pokoju trwają znacznie dłużej niż wojenne 
zawieruchy* posuniemy się do t.wierdznia, ii 
zadanie dyplomacji jest ważniejsze, niż do­
rywcze zadanie siły zbrojnej. Polska, która 
z rozlicznych powodów związana jest bardzo 
ściśle z polityką międzynarodową, winna po­
siadać dyplomację sprawną i wzorowo zorga­
nizowaną. Nie należy również zapominać 
w obecnych czasach panowania drastycznych 
oszczędności, iż dyplomacja zajmuje w budże­
tach państwowych' nieporównanie skromniej­
szą pozycję, niż armja.

Gdy zdamy sobie jasno sprawę ze znacze­
nia, jakie dla Polski ma dyplomacja i armja, 
to  z trudnością pojmiemy, iż właśnie one są 
terenom najzaciekłejszyeh rugów ze strony 
obecnego regime‘u. Słusznie powiedział kilka 
lat temu b. Prezydent Francji Paul Descłta- 
nel, iż polityka wewnętrzna musi ustępować 
przed polityką zagraniczną. W  myśl tej zar 
sady, na skład Daszych przedstawicielstw za­
granicą nie powinna, wpływać pod żadnym 
pozorem wewnętrzna sytuacja polityczna, wy­
tworzona w' następstwie majowych wypad­
ków. Powtarzamy to, co zresztą „Głos Naro­
du" kilkakrotnie podkreślał, iż poważne nie­
powodzenia nasze na terenie międzynarodowym 
przypisać należy obecnej dezorganizacji meto­
dycznie przeprowadzonej przez „odrodzenio­
wych" kierowników polskiej polityki zagra­
nicznej.

Powodów tej dezorganizacji, która dziś 
doszła do punktu kulminacyjnego, dopatruje­
my się przedewszysf.kiem w rugach partyj­
nych. Nie chcemy bynajmniej przeczyć, iż 
rugi miały, wyjątkowo zresztą, miejsce w ła­
tach ubiegłych także z inspiracji pewnych 
stronnictw prawicowych, ale podkreślamy 
z całym naciskiem, iż nie były one nigdy tak 
bezmyślne i radykalne, jak obecnie.

Klęska genewska jest w dużej mierze re­
zultatem stosowania powyższego systemu, 

Istnieje w pewnych dyplomacjach, jak np. 
amerykańskiej, zły zwyczaj zmieniania kiero­
wników ważniejszych placówek zagranicznych 
przy przesunięciu się wewnętrznej równowagi 
.politycznej kraju. Obecnie w  Polsce fatalny 
ten system posunięto dalej, gdyż zmienia się 
aawet dafcfylografki.

Ozy w tych warunkach może być mowa 
O ciągłości pracy?

Jeżeli względy polityki wewnętrznej mia­
łyby odgrywać jakąś rolę, to należałoby ra­
czej brać pod uwagę-sSśtosuukowanie się stron­
nictw kraju, do którego wysyła się danego 
ambasadora, czy posła. Ten jednak system <— 
przedstawiający zresztą dużo niedogodności — 
nie pozwoliłby ludziom „odrodzenia, moralne­
go" zajmować placówek zagranicznych, gdyż 
trudno jest znaleźć w Europie podobny regime 
do tego. który teraz u nas panuje.*

Rugi partyjne nie są wyłącznym powodem 
dezorganizacji naszej dyplomacji; nie należy 
zapominać o wysoce wadliwej rekrutacji i za­
sadniczych błędach w podziale czynności.

Powojenna dyplomacja różni się niewątpli­
wie znacznie od dawnej, będącej przywilejem 
pewniej kasty, co zresztą miało swoje uzasad­
nienie. Jeżeli w dyplomacji austriackiej czy 
rosyjskiej służyli prawie wyłącznie arystokra­
ci, to wynikało to z faktu, iż arystokracja re­
prezentowała najodpowiedniej ustrój tych
państw. Dzisiaj reprezentacja   pojmowana
w przed wojennem tego słowa znaczeniu — 
ustąpiła po części miejsca reprezentacji inte­
resów państwowych. To rozszerzone pole dzia­
łalności dyplomacji pociąga za sobą logicznie 
dwie konsekwencje: 1)  dyplomacja przestaje 
być przywilejem jednej kasty, jednak ambasa­
dor czy sekretarz, ambasady musi —  tak jak 
dawniej —  odpowiadać pewnym warunkom

wychowania moralno-politycznego i  dobrego 
wychowania wogóle, 2) wykształcenie dyplo­
maty winno być bardziej wszechstronnem, niż 
dotychczas. U nas dyplomacja nie jest wpraw­
dzie przywilejem rodów arystokratycznych, ale 
stwierdzamy, iż protekcje wytworzyły w  mi­
nisterstwie spraw zagranicznych pewną śmiesz­
ną pesudo-arystokratyczną oligarohję. Jeszcze 
gorzej rzecz się ma z wychowaniem morałno- 
połitycznem i dobrem wychowaniem wogóle 
naszych dyplomatów. Często niestety awanse 
i ordery zależą od intryg ł „pleców", prosze­
nia się i usług oddawanych, nie sprawie ogól­
nej, lecz poszczególnym dygnitarzom R. P. 
Zaznaczamy nadto, iż sytuacja stale się po­
garsza*

Co się tyczy wykształcenia, to można po­
wiedzieć, iż stało ono wyżej w dyplomacji 
austrackiej. Wprawdzie wejście do kar jery 
jest u nas obecnie bardzo utrudnione przez 
surowe egzamina (nota bene panuje zupełny 
brak kandydatów), lecz znajomości wymagane 
są często niedostateczne, a, jeszcze częściej 
zbyteczne. W  nowożytnej dyplomacji potrzeb­
ne są raczej zdolności orjenftowamia się przy 
dużym zapaście ogólnych wiadomości, niż do­
ktorat prawa., lub stodja adwokackie, lub po­
litechniczne tak faworyzowane na. ul. Wierz­
bowej. Dziś dyplomacja jest fachem, do które­
go przygotowują specjalne szkoły; u nas jed­
nak szkoły te nie są. łubiane, gdyż wysokie 
szarże ministerstwa spraw zagranicznych nig­
dy do nich nie uczęszczały.,.

Przechodzimy do podziału pracy. W  na- 
szem ministerstwie spraw zagr. panują eo do
tego   jak widać po rezultatach -—  błędne
przekonania. Przedewszystkiem dyplomacja tiie 
powinna polegać —- i nie polega nigdzie -— 
na przebywaniu raz w Centrali, a- raz na. pla­
cówce. Praca między Centralą a placówkami 
winna być rozgraniczoną, gdyż inni ludzie na­
dają się do pracy zewnętrznej, a inni do wew­
nętrznej, Po odbyciu praktyki w Centrali 
(w celu zaznajomienia się z jej organizacją) 
attache czy sekretarz powinien objechać kil­
ka placówek. W  ministerstwie dopiero wyso­
kie stanowiska (naczelników wydziałów, lub 
dyrektorów departamentów) wymagają dyplo­
matów w  eałem tego słowa, znaczeniu. Cen­
trala M. ’3» Z. ma. za, zadanie koordynowanie 
wysiłków innych technicznych resortów i do 
tego nie potrzebuje licznych sekretarzy amba­
sady, nadających się do pracy zagranicą. Zu­
pełnie już jest błędnem uważanie wyjazdu na 
placówkę jako nagrodę (najczęściej partyjną!), 
a odwołanie do Centrali jako karę Systemy 
stosowane w  innych państwach mogłyby po­
służyć za przykład organizatorom naszego 
M. Ś. Z.f

Równie błędną jeist konfesja panująca po­
między służbą konsularną i służbą dyploma­
tyczną. Inne przygotowanie jest potrzebne dla 
konsula, a Inne dla ambasadora. Konsul jest 
przedstawicielem władz państwowych’ (pewne­
go rodzaju starostą zagranicą) i  nie ma chara­
kteru reprezentacyjnego. Ambasador zaś jest 
przedstawicielem głowy państwa, oprócz fun- 
keyj reprezentacyjnych jest upełnomocnionym 
do negocjacji, które są istotą dyplomacji.

U nas panuje tendencja, aby dyplomaci 
przechodzili praktykę konsularną i naodwrót; 
jest: to pozostałość pewnych niefortunnych 
tendoncyj Ballplatzu, wprowadzonych na ulicę 
Wierzbową przez b. konsulów austrjackich. 
Zaznaczamy, iż nie mamy zamiaru poniżać 
funkcyj konsularnych, lecz uwydatniamy je­
dynie ich odrębność od funkeyj dyplomatycz­
nych.

Nowe rugi, które „odrodzeńcy" zapowia­
dają na najbliższe miesiące, do reszty zdezor­
ganizują. M. S. Z., pozostawiając, tę instytucję 
na pastwę nieodpowiedzialnych czynników. 
Po tych rugach nstąpi stabilizacja.

Będzie to stabilizacja dezorganizacji I de­
moralizacji. M. B.
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K U R S M O D N I A R S T W 1
ła d w tg l H orsiyńsk iel rozpoczął się dnia 6 wrze­
śnia ł). r. Zgłoszenia przyjmuje firma „J a d w ig a "  
Kraków — Rynek 30, róg Szewskiej w podwórcu-

iWifrzefiednlanowcio
i c d f r a l i K g n .

Napęczaiały błękitami i wolny jak dymek 
tatrzańskiej watry snułem się po Żelaznej 
Drodze pod reglami, kiedy otrzymałem wiado­
mość, że mam po Karolu Hubercie Rostwo­
rowskim objąć w „Glosie Narodu" referat 
teatralny. Piorun bijący -tuż przedearaną, nie 
zahamowałby gwałtowniej mych kroków i nie 
strętwił całego tak, jak ta sztafeta.

Pociemniało mi w oczach. Było to uczucie 
w pierwszej chwili —  owszem —  miłe. Na tle 
bowiem zieleni, nietkniętej jeszcze jesionią, 
•i-lgnął mi cień Boya i zdawał się przyjaźnie 
dc. mnie uśmiechać.

—  Arcykapłanie artium {fceatralium! uważam 
to za dobry omen, że właśnie w tak osobliwej 
chwili raczyłeś mi się objawić, Nikt na świeci? 
nie unie rozkoszniej od ciebie baraszkować, 
z najkapryśniejszą z Muz nikt tak. dostojnie 
święcić z nią „hieron gamoń". Tobie dzięki 
uczestniczymy od lat kilku w tern mlstorjum. 
którego widok jest zaiste godny bo 
stokroć dzięki ci za to! Za to I za 
maić omen ale... s-to prawdę powl 
wciąłbym, żebyś mową. pełną.

żt.y i polotny coq gauiois, co cię z Parnasu 
nosi na, Olimp, uronił czasem na mój stół redak­
cyjny choć jedno piórko ze swych skrzydeł.
i choćby tylko z ogona!

Sądziłem, że po takiej Inwokacji druh 
z przed laty przygarnie mnie do piersi, a już 
wnajmniej dłoń uściska. I  może byłby to 
uczynił, gdyby w tej samej chwili sześć gru­
li vch tomów „flirtu z Melpomeną11 trzasnąwszy 
mię w łob nie przepędziło lubego zwidzenia na 
cztery wiatry. Równocześnie z jego zniknię­
ciem poczułem, że postrzępiona przez czas 
i mole peleryna wojłokowa, momentalnie obra­
sta. na mym grzbiecie w  sutą opuszkę z tchó­
rza . . .

Otarłszy pot z czoła począłem na te® po- 
plr-ch ducha szukać w sobie jakiegoś reme­
dium, jakiejś walerjaoy, by uśmierzyć niezno­
śne bicie serca, aż w szyji wyczuwalne. W  tak 
decydującym dla mnie momencie przypomnia­
łem solre radę jakiegoś paychófrzyka czy inne­
go wesołka, że nic tak nie doprowadza do 
równowagi wzburzonych myślu jak mechaniczna 
recytacja CzocrobPdż, tabliczki mnożenia lub 
;uo«ry poliiyczficj. Matematyki i rachunków 

o lubię, sejmowych elukubracji nie uczyłem 
nigdy na pamięć, ale za to sna-m zawsze 

u! rui r. •-den. zapas wierszydeł. Poszpe

Bez Kredki.
Odbywające się nieustannie od maja b\ r. 

rugi w  wojsku, ministerstwach I urzędach na­
suwają pr6cs uwag natury zasadniczej także 
szereg refleksyj natury finansowej. Godziennie 
czytamy o przenieelemiu w stan nieczynny, 
w  stan dyspozycji lab w stan spoczynku wy­
sokich urzędników, dygnitarzy, generałów, 
pułkowników i t. d. Społeczeństwo, zatroskane 
codzienną szarugą kłopotów drożyźniamych, 
podatkowycfi i innych przyjmuje te rzeczy 
dość obojętnie. Co najwyżej ten i ów wspomni 
człowieka, „którego szkoda., bo był zdolny 
i pracowity".

Szeroki ogół nie zdaje sobie sprawy z te­
go, że te masowo rugi, przeniesienia, emery­
tury i t. p. następstwa złych humorów i kiep­
skiej sanacji kosztują grube sumy, które musi 
zapłacić szeroki ogól we formie różnych opłat 
i podatków bezpośrednich, czy pośrednich.

Bo weźmy kredkę do ręki! Idzie taki dyg- 
nitafz w DI IV, czy V  kategorji plac w  stan 
nieczynny. Co to znaczy? Ot bierze przez Pól 
roku za darmo pieniądze, nic nie robi i odpo­
czywa A  państwo pła-ci mu pełne pobory, bo 
p. ministrowi wojska, czy oświaty, czy spraw 
wewnętrznych, p. X. czy Y , czy Z nie podo 
bał się Po sześciu miesiącach idzie taki pan, 
mimo własnej woli, na emeryturę, bo się panu 
ministrowi temu lub owemu tak podoba, choć 
dany osobnik nie ma warunków na emeryta, 
bo zdrów i silny i przeważnie chce dalej pra­
cować.

Stąd' też na całym świede, w najbogat­
szych społeczeństwach i w najstarszych pań­
stwach niema tylu młodych emerytów, co 
w  Polsce! Często pięćdziesięciu lat. nie mają ci 
emeryci! Policzyć ich nieraz trudno —  tylu 
ich zapełnia ulice większych i mniejszych 
miast

I  w czasie gdy przeciętny urzędnik przy­
miera głodem, gdy setki tysięcy bezrobotnych 
głoduje, gdy emerytom państw zaborczych od­
mawia się kawałka chleba, w tym Czasie dla 
dogodzenia chimerom operetkowych ministrów 
od ,,szkarłafy® owyeS wakaeyj" i sanatorów 
z batem —  wysyła, się masami ludzi w stan 
nieczynny i  na emeryturę! To  jest życie bez 
rachunku, bez kredki, tó świadome ubożenie 
Skarbu i tak biednego i pustego.

I  cóż dziwnego, że następstwem tegc dal­
sze bicie bilonu papierowego, o którego po­
większeniu o sto mfljonów doniosły niedawno 
dzienniki.

I  cóż dziwnego, że spekulanci poczuwa zy, 
co się dzieje, śrubują ceny z dnia- na dzień, 
powodując ogólną drożyznę, chwilami już 
wprost zawrotnie rosnącą! Nie jesteśmy chwal­
cami zaborczych regime‘ów, ale przypomnijmy 
sobie, jak trudno było przejść urzędnikowi na 
emeryturę, jak urzędnicy walczyli o skrócenie 
im lat ciężkiej, bo do ostatka sił wyzyskiwa­
nej służby!

A dgiś w Polsce tak łatwo przejść zdro­
wemu, ochotnemu do Rracy człowiekowi w stan 
nieczynny, a potem na emeryturę!

Czy „sanatorzy" zdają sobie sprawę, że 
mnożą proletarjat inteligencji i tak już u nas 
bardzo liczny, że mnożą wrogów ̂  „sanacji", 
a powiększają szeregi nieodpowiedzialnych 
malkontentów?

Czy pp. ministrowie wiedzą, że w ten spo­
sób rujnuje się skarb państwa, gdyż wzrost 
kwot na emerytury it>p. świadczenia dla „nie­
czynnych" budżet nasz wprost zabija?

Czy kto policzył, ile' w ten sposób wydano 
1 wydaje się pieniędzy niepotrzebnie?

Gdzie kontrola? Gdzie Najwyższa Izba 
Kontroli, gdzie Sejm?

Rugi, jako następstwo buntu majowego i po­
rachunków politycznych muszą ustać! Żyć bez 
kredki nie można!

Społeczeństwo, obciążone już nadmiernie 
podarkami, musi zaprotestować przeciw nakła­
daniu mu nowych ciężarów, ozy w formie 
opłat pocztowych lub kolejowych czy też 
podwyższania cen artykułów monopolowych — 
na cele porachunków politycznych, znajdują­
cych swój wyraz w przedwczesnem przeno­
szeniu w stan nieczynny, czy emerytalny lu­
dzi, mogących dla państwa pracować.

Z trybuny sejmowej winien w tej mierze 
podczas najbliższej sesji dać się słyszeć pro­
test silny i głośny. Verax,

wiedząc nawet kiedy, zacząłem go świerkom 
okolnym deklamować.

1 „Ponad tem wszystldcm, co początek bierze 
„W  ciężkiej i dusznej życia atmosferze, 
„Ponad tem wszystkiom, co się ćmi i wichrzy 
,’W  prochu tej ziemi jak owad najlichszy, 
„Ponad tem wszystkiom, co z niesforną

[wrzawą
„Goni za ehlebem, miłością lub sławą 
„ I  świecąc chwilę znowu w mroku gisie, 
„W  łez, krwi i błota dziwnej mięszamime — 
„Ponad tom wszystkiem jest jaśniejsza sfora 
„Będąca ziemskiej tęcz-owem odbiciem.
„Ta zmienne kształty w wieczny blask ubiera 
,1  jak posągi stawia ponad życiem 
,,I każdą miłość, co się w proch rozwiała 
„Uwiecznia w krasie dziewiczego ciała 
,J każdą sławę podejmuje z zgliszcza 
„ I  ze rdzy ziemskiej w ogniu ją oczyszcza".
Ten z lotu Pegaza ujrzany przez Asnyka 

splot groźnych Tub uroczych zjawisk, to świat 
sceny, pj* to wieczyście irracjonalne, a mimo 
to czy raczej właśnie dla tego wieczystą' praw­
dę zamykające w sobie widowisko, z którego 
patrzący nań biorą w fciebic tyle, na. ile chłoń-' 
nrść ich mózgów I senć pozwala. Przynoszą oni 
z sobą do teatru, taką »u-.y Inną, małą czy 
wielką, ale własną wiz/ t Świn.;.? I koncepcję 
żvcia i z natury rzeczy zachowują się wzgię

Z  okazji rozpoczęcia nowego roku  szkolnego pozw alam y sobie zw ró­
cić uwagę Przewielebnego Duchowieństwa oraz P . T. Panów D y ­
rektorów  i Profesorów  naszych szkół średnich i  powszechnych na 

Księgarnię Krakowską. Księgarnia ta za jeden z celów swojej działał. 
nOŚci postanow iła sobie jak  najstaranniejszą obsługę naszych oświato­
wych placówek, szkół i instytucyj wychowawczych, ze względu na ich 
olbrzym ią rolę w rozw oju potęgi naszego państwa. W  tym celu zaopa­
trzy liśm y się we wszystkie wydawnictwa, podręczn ik i i  pomoce nau­
kowe używane przez zakłady szkolne i  wychowawcze. Dotychczasowa 
nasza działalność na tem polu  spotkała się z ogólnem uznaniem sfer 
nauczycielskich i wychowawczych.

To  okazane nam zaufanie, które sobie wysoce cenimy, skłania 
nas do zwrócenia uwagi Przew . Duchowieństwa, P . T. Panów  Dyrekto­
ró w  i Profesorów  szkół średn ich  ipowszechnych na naszą księgarnię 
p rzy  now orocznych zakupach podręczników  szkolnych oraz książek do 
bibljotek szkolnych i pryw atnych. Równocześnie z tem Chcemy zw rócij  
uwagę na bogaty dział wydawnictw dla m łodzieży; pochodzą one 
głów n ie  z Księgarni św. W ojciecha w Poznaniu, z którą nasza księ­
ga rn ia  zosłąje w najściślejszym związku, a która  —  jak  wiadomo —  
Jest praw ie bezkonkurencyjną f irm ą  w Polsce na tem polu. Skierowa­
nie m łodzieży do naszej księgarni, o co śmiemy prosić, byłoby naj­
skuteczniejszym sposobem zw alczania p o rn ogra fji i  niezdrowej senza- 
cyjnei lite ra tu ry , która  tyle spustoszeń rob i w m łodocianych duszach.

Polecając się łaskawym względom P . T . pozostajemy 

z głębokim  szacunkiem

M s ią ś & e s n M
a f .  św . 9&rmess%a 35.

O czem piszą inni?
Podróż p. Stańczyka po instrukcje strajkowe do Anglji. —  „K urjer Polski'4 o bałaga­

nie w armji. —  „A p e l"  do urzędników. —  Gwarancje problematycznej wartości.

Groźba strajku na G. Śląsku nie zostar 
ła do tej pory zażegnana; Nastroje panują­
ce wśród górników nie wskazują wprawdzie
na zbytnią jego popularność. Przerwa pra­
cy  w  kopalniach zniweczyłaby bowiem te 
korzyści zarobkowe, jakie górnicy polscy 
zdobyli dzięki pomyślnej koniunkturze w y­
wołanej strajkiem angielskim. Destrukcyjna 
jednak agitacja sztucznie wytwarza^ nastro­
je strajkowe w  masach robotniczych, a  zna­
miennym jej obyczajem jest fakt, zanoto­
wany przez „Po ion ję",

„że poseł Stańczyk, jeden z przywódców 
P. P. S., ten sam, który na ostatnich kon­
ferencjach w sprawie zatargu w  przemyśle 
węglowym najwięcej i najkrzykHwtej gard­
łował za strajkiem, otrzymał wczoraj czy 
też przedwczoraj depeszę z Londynu, wzy­
wającą go, aby natychmiast tam przybył". 
Nasuwa się pytanie, cóż to za ważne

i  nagłe sprawy wzywają go do Londynu i co 
to ma wspólnego z zatargiem w  polskim 
przemyśle węglowym ?

„A  może tu chodzi poprostu O podtrzy­
manie wygasającego strajku angielskiego, 
może tam w Londynie mają być omawiane 
techniczne szczegóły, jak ma strajkować 
górnik polski, aby przyjść z pomocą górni­
kowi angielskiemu".

T a  robota na szkodę interesów polskich’ 
nosi wszelkie cechy zdrady polskiej spra­
w y  robotniczej.

Pisma lew icowe dobierają się coraz 
ostrzej do bałaganu rządowego. Warszaw­
ski „Kurjer Polsk i" dobiera się przede-
wszystldem do airmji:

„Mówiło się o całkowitym uzdrowieniu 
stosunków w armji; być może, że szcze­
gólnie ciężka to Sprawa i wiele wymaga 
wysiłku —  ale czyż nie jest karygodnym 
objawem, że rezerwiści napływający do 
pułków stojących w samej Warszawie, a 
więc pod okiem ministerstwa —  nie mają 
w co się przebrać, nie mają co jeść i podlej 
nawet słomy na spanie?".,.

Przyznaje dalej, że podwyżka płac w 
wojsku naruszyła zasadę oszczędności, ale

(rzucili, trzeba pośrednika, któryby ich umiał 
z tą inną, obcą wizją świata pogodzić, prze­
konać do niej, jeśli tego warta, odstraszyć od 
niej, jeśli na to zasługuje. Tym pośrednikiem 
jest krytyk teatralny. W jego poniekąd mocy 
leży psychiczną chłonność przeciętnego widza 
wzrnódz i pogłębić. To jest jego posłannictwo 
i jego racja bytu. Cały bowiem problem 
(.teatru I umiejętnego z nim obcowania zasadza, 
'się na zdolności wchłonięcia coraz to innej,
;coraz pełniejszej, coraz piękniejszej, ,mądrzej­
szej i szlachetniejszej wizji świata i  żyda* 
Krytyk pojmujący tak swe zadanie pomaga 
w osiągnięciu podświadomego alo zawsze głó­
wnego celu, dla którego widz do teatru przy­
chodzi, do powiększenia i zwielokrotnienia po­
wierzchni jego życia. Aby to powiększenie po­
wierzchni życia „wypłaciła się zaipomnianemu 
sprawcy w przyszłych czynów rycerskiej po­
staci" (Asnyk) potrzeba właściwej, szlachetnej 
kanwy do rozsnucia pięknej wizji, to znaczy 
repertuaru o ile możności krzepiącego, czyste­
go i szlachetnego.

Być pośrednikiem między .autorem i słucha-' 
czem, sceną i spekta,torem, swoistą wizją poety 
i widowni, nie wyczerpuje roli i zadań recen­
zenta. Powinien on czuć każdej chwili że,

„Ta sfera jasna, sfera ideału 
„W  którą Świat żywych wsiąka wciąż pomału

dla urzędników domagających się słusznie 
równomiernego traktowania, znajduje dość 
oryginalny „apel":

'  „Wiemy, że każda podwyżka zachwiej 
je i tak wątłym już Dudżetem; pozostaję 
więc tylko zaapelować gorąco do poczucia 
obywatelskiego, do ofiarności szlachetnej 
rzesz urzędniczych i kolejarskich, by słu­
szne swe zresztą postulaty odłożyły na czas 
pomyślniejszy", (sic!!),

A  dlaczegóżto rozdęcia budżetu wojsko­
wego nie odłożono na czas pomyślniejszy? 
Dla kogo i  dlaczego urzędnicy państwowi 
mają ponosić dalsze ofiary ze swych płac 
głodowych, czy na to, by większe dodatM 
mogli wyasygnować sobie tirjumtatorzy ma-

Tymczasom t  genewskiego frontu nad­
chodzą biuletyny otaczające nasz fotel w 
Radzie L ig i coraz gęstszą mgłą niepewności. 
Problematyczna gwarainCja „półstałości" 
naszego miejsca —  pisze „Gazeta Poranna 
Warszawska" ,

„w niozem nie uszczuplająca prawnej i fak­
tycznej możności utraty krześle radzieckie­
go, jest wszystkiesr co dla nas ponad zna­
ny projekt komisyjny zdołała zdobyć swoim 
oporem Hiszpanja".

Wartość takiej „gwarancji" ocenia traf­
nie prof. Dembiński, korespondent „Dzien­
nika Poznańskiego":

„Nie lubię ferować wyroków, nie mając 
w ręku dokumentów, a nie widziałem ta­
kiego dokumentu, któryby kontrahentów 
zobowiązywał do dania stałego miejsca 
Polsce i nie wiem, czy taki dokument wo­
góle istnieje. A  zresztą waior dokumentów 
niezawsze utrzymał się na targowisku za­
pasów dziejowych".

Niemcy przygotowują się już do trium­
falnego wjazdu w mury gmachu reformacji 
Uzyskali oni już od p. Chamberlaina- odro­
czenie dyskusji gdańskiej w  Radzie aż do 
chwili, gd y  w  niej będą mogli wziąć udziaŁ 
Nie potrzebujemy tedy długo czekać, bę­
dziemy wnet obsłużeni... jow.

; „Ta sfera sztuki, jak ją tłum nazywa, 
„Wieczyście piękna, wieczyście prawdziwa 
„Ma swoje sługi, którym jest zlecone 
„Ukrytych cudów uchylać zasłonę —9 
„Ma swoje sługi wierno niewolniczo,
„Co wdzięcznym marom zrodzonym w błękicie
„Własnego ducha na chwilę użyczą
„ I  mglistym kształtom własne dadzą życię
„ I  całą swoją roztrwonią istotę
„Na ich (nadziemską .walkę I tęsknotę
„ I trwają, błyszczą i lecą.., dopóki
„N ie strawi ducha boski "płomień sztuki1*!

Stosunek krytyka i recenzenta teatralnego 
do aktora, ścieżka na której się spotykają, mu' 
w sobie właśnie najwięcej wybojów i pułapek, 
Aktor to jeden splot nerwów; dotykając go, 
trzeba mieć delikatną rękę chirurga. Zwłaszcza 
dziś, kiedy aktorstwo —  przeważnie z nieswojej 
winy —« jest nieco schorzało. Dużoby oi tem 
mówić. Ale. odkładając, to na stosowniejszą 
porę, pragnę tu zaznaczyć jedynie, £e referenci 
teatralni w Polsce oddawna już traktują 
aktora, zbyt pobieżnie i po macoszemu. Kto jak" 
kto, ale oni właśnie nie powinni się ograniczyć 
do tego, aby „wracać do domu i.,, sykać", 
Trzeba dla aktora żywić bezinteresowną a wtęę 
prawdziwą! przyjaźń. Trzeba pamiętać, że dzieci 
Muzy wspinają się w słońce uznania i  sławy 
(oraz po chleb) po rzuconej w przestworzy dra-
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k r u p  u u jo w i.
■C 8en. Jaźwmni zwolniony
. Z Wilna donoszą o zwolnieniu, z więzienia 

na Antokolu gen, Ja Iwińskiego wskutek choro­
by sercowej. General, w ubraniu cywilnem, od 
jechał da Warszawy. Pozostają w  więzieniu 
nadal generałowie: Malczewski, Rozwadowski 
i Zagórski.

Min. Romoski powlodźlaf kofejewcom: 
nie l

Oncgdaj —  jak donosi AW . —  minister 
kolei Romocki przyjął delegację Związku 
urzędników kolejowych, która _ zwróciła się 
z prośbą o podwyższenie uposażeń. Minister 
odmówi] ae względu na niedostateczność zaso­
bów kapitałów w  skarbie państwa.

ftwwStfTIfafrrall Warszawę na too ty*.
Policja warszawska wpadła na trop oszu­

stów, którzy na publiczności warszawskiej do­
konali szantażu, wyłudzając około 100.000 zł. 
pod firmą AKademickiej Bratniej Pomocy. 
Oszuści dokonywali wyłudzm wyłącznie wśród 
wysoko postawionych osobistości. Nazwiska 
icfl są: Tadeusz Różycki i Tomasz Przyście- 
wiez. Obu osadzono w areszcie.

Fidae radzi ddej.
yf Prze? cały dzień wczorajszy obradowały 
komisja kongyesu Fidae‘u. Najważniejszą 
kwestją, dyskutowaną w  komisji zagranicznej, 
była sprawa ustosunkowank się Pidac*u do 
projektowanej międzynarodowej konferencji in­
walidów i byłych wojskowych w Genewie. Po­
stanowiona, iż LIdae zorganizuje pod swojemi 
auspicjami konferencję byłych wojskowych 
X  terminie 3-miesięCznym, nie w Genewie jed­
nak, lecz Luksemburgu, atoli konferencja ta 
dojdzie do skutku jedynie wtedy, gdy związki 
niemiecki, austrjacki i inne zgodzą się na de­
klarację, uznającą jednogłośnie obecny stan 
polityczny w  Europie i zobowiążą się do propa­
gandy pokojowej w  swoich krajach, t, zn., że 
sprzeciwiać się będą wszelkiej wojnie zaczep­
nej. Na komisji międzysojuszniczej debatowa­
no nad sprawą uregulowania wszelkich długów 
międzysojuszniczych', przyczyn zarysowuje się 
kompromis między przedstawicielami Ameryki 
z jednej strony, a Fracją, Belg ją i Angiją z dru­
giej. Wreszcie na ikomsji statutowo-finansowej 
delegat polski, Smogorzewski, wysunął koniecz­
ność zmiany klucza wkładek wnoszonych przez 
członków Fidae‘u. Wnioskodawca domaga się 
uzależnienia ■wysokości tych wkładek od stanu 
waluty i stanu gospodarczego danego państwa 
należącego do Fidac‘u.

N A  POSTRACH W ARSZAW Y, BANDY­
TÓW ZIELIŃSKIEGO I JARECKIEGO, urzą­
dziła policja stołeczna wielką nocną obławę 
przy udziale 200 policjantów i agentów, oieste 
ty , bezskutecznie. Władzo bezpieczeństwa obie 
cały każdemu, kto dostarczy policji iufomiacyj, 
któreby się przyczyniły do odnalezienia zło 
cżyńćów, 2000 zł, za Zielińskiego a tOGG zł. 
za Jareckiego. ,  ̂ /

ZNOWU rftOZBIŁ SIĘ SAMOLOT MOJ- 
aKOW Y typa „Spad", który spudi podczas lą 

kowania w  okolicy siacji Santoka po w. świę- 
ciańskiegp. Pilot, pos. Grzybowski z 11 d. lala., 
został poważnie ranny.

BURZA PODMYŁA TOR. Na odcinku 
Męcina- -Marcinkowice na linji Zwardoń— 
Nowy Sącz, wskutek oberwania się chmury 
■ostał podmyty tor kolejowy i zasypany ka­
mieniami, oraz żwirem, tak, że musiano chwi­
lowo wstrzymać ruch kolejowy na tej linji do 
Czasu oczyszczana toru kolejewegc 

NA LOTNISKU WOJSKOWEM W  TORUNIU 
przy udziale przedstawicieli sfer wojskowych 
i cywilnych, odsłonięto i poświęcono pomnik 
ku czci poległych lotników.

JESZCZE ECHA ZEMSTY POMAJOW EJ. 
W  najbliższym czasie ma być przeniesiony 
Z Watózawy 1 pułk artylerii przeciw-Iotnlczej. 
„Gazeta Warszawska Poranna'' widd w tem 
■represje polityczną, ponieważ pułk ten w maju 
stanął w obronie Prezydenta Rzeczypospolitej 
w  czasie wypadków majowych. . ..

„WSCHODZĄCE SŁONCE" ZAWISŁO LOT­
NIKOM POLSKIM NA PIERSIACH. Z okazji 
brawurowego przelotu lotnika polskiego War- 
szawar—Toikio regent! Japońji udekorował por. 
Orlińskiego orderem ^Wschodzącego Słońca" 
V I stopnia, a sierż. Kubiaka oi Jerem „WschO- 

,dząeago Słońca" VII stopnia.

ZŁOTYCH 500.000 Z Ł O T Y C H  |
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W tem misjica wyciąć i przesłać nam w liścia

K A d T A  Z A M O W IM N

Dmie katastrofy kutajsny* w Stanach 
Zjednoczonych,

W  nowojorskiej kolei podziemnej wydarzyła 
się .straszna katastrofa. Mianowicie skutkiem 
udfir^Łiila piorunu zwaliły się wielkie masy 
ziemi na jadący przez timel pociąg, przebiły 
dachy wagonów i spowodowały śmierć wielu 
osób. Liczby ofiar dotychczas nie zdołano 
stwierdzić. Z powodu święta amerykańskiego 
pociąg był przepełniony pasażerami. Stale się 
to tak nagle, że maszynista nie mógł już za­
trzymać pociągu. Ponieważ światła zgasły, 
powstała szalona panika. W ciemności walczyli 
pasażerowie o wyjście. Wiele osób usiłowało 
wydostać się’ z wagonów oknami, rażeni jednak 
prądem elektrycznym, ginęli na miejscu.

!Jo * % y  ęhrześcijańskid. Związków 
zawodowych w Wiedniu.

Socjaliści w Austrji posiadają silną, dobrze 
zbudowaną organizację zawodową i partyjną. 
Ileż razy chwalili się, iż „robotnicy chrześci­
jańscy nie istnieją". Rzeczywiście, chrześcijań­
skie związki zawodowe w Austgji nie doszły 
do rozwoju, jakby sobie należało życzyć, główmą 
bowiem wagę przywiązywali działacze kato­
liccy do tworzenia stowarzyszeń robotniczych 
o charakterze kulturalno-oświatowym. W  ostat­
nich, jednak latach ruch zawodowy chrześcijań­
ski potężnieje, a liczba zorganizowanych człon­
ków dochodzi do., 100.000. Wymownym . zna­
kiem.; siły ruchu •zawodowego jest wzniesienie 
własnego, wielkiego Domu ćentrainego cbraeść. 
związków zawodowych w Wiedniu, którego 
poświęceniu odbędzie się w;‘niedaieifęk diiłat 12. 
wrzenia. Robatniey' wiedeńscy-gotują z Okazji 
irrrtCŹT?̂ tftScT' ńi-a.nWołlop.ia Wb ii '
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Niniejszem zamawiam do 1 klasy Pań­
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Z pco Przeworska,
35-iecie pracy społecznej Ks. nrolioszcia 

w Pan talów‘cacb.
W  dniu 5 września b. r, odbyła się we wsi 

I Pf.ntalowicach pow przeworskiego uroczystość 
ISó-letniej pracy społecznej Ks. Stanisława Buli-
[chowskiego, mrajseowego proboszcza i prezesa

Meło Zatałpaifćli SŚrpic.
„Zrozumieć znaczy przebaczyć". — twier-

uroczystości manifestację ni wielką 

W; BERLINIE ARESZTOWANI

iitau

tej już przezeń wyżyny, a tern bardziej nie prze­
myślaną pochwałą przypiąć mu przedwcześnie 
skrzydła, które mogą i z czasem muszą okaaać 
się, urojenicani

Niech ajrtor wie, że na tej idealnej drabinie 
ma druhów poniżej i powyżej siebie, i że dobr» 
wyniki sceniczne zależą- od uznania tej hie­
rarchy. uzdolnień i talentów. Wtenczas zrozu­
mie on, jakie miejsce w tej hierachji jemu przy' 
■'"dło, 7Toz.'imie, że w teatrze są herosi ale1 nie 
.'a właściwie „ogonów" i w nich bowiem cza- 
jdziejstwo sztuki aktorskiej może się przeja­

w ia  i przejawia się często. Pójdę o bk ład , że 
niejeden z młodszych ‘ ambitnych, zakhj.lby, do-, 
sfaw^szy w „Warszawiance" niemą rolę wiarusa 
a jedSak! Solski stworzy! z niej arcydzieło. 
O teim Czarodziejstwie sztuki aktorskiej trzeba 
dzieciom Mifąy mówić i wciąż ptrzyporainać ino 
O ulem dziś zwłaszcza, kiedy .wokół rozbrzmie­
wają .ćak nonsens^we hasła, jak „czysta forma" 
(na scenie!!!) lub ^eaiualizacja teatni"1, wy- 
rosłs na niemocie fil&yu i żomgleretwie ambit­
nych', a bezcerem, ąjńl ch reżyserów. Dzięki 
tak opacznym pojęciom o\tea,trze, stał się on —  
na szczęście’ nie ze wszys# j  w  jeszcze —  me'- 
cKanicznem1 zesla/wieniem \.ciekawych“ sy­
tuacji na- sensacyjnem w sylw&sje lub' barwie 
tle, zamiast być, ciem w-awej ist.o ;Ie. jest. i po­
zostanie: rozsnutą na. plastycznej ' kanwie grą 
psychiczną i tylko nią! 1

Matiej SzuktewicZ, j 
N — ■

DWÓCH
SPRĄWCÓY K ó.TASTROFY wykolejenia się 
póciągń . pospiesznego Berlin— Hannower. A t°- 
sztowąn4 przyznali się całkowicie do winy i ze­
znali,!, że popełnili zamach z zamiarem ograbie­
nia pasażciów.

NIE SŁUŻY JEJ HISZPANJA, BO TAM 
JEST ZA GORĄCO. „Evening Nevs’‘ donosi, 
że była cesarzowa Zyta udała- się ostatnio 
z prośbą do króla Jerzego o pozwolenie prze­
siedlenia się do Anglji. Podobną prośbę wy­
stosowała ona . także do konferencji amba.sa.do-
róWi

SEKTA ROSYJSKA ZWALCZA HERBATĘ.
Jeszcze jednego proroka więcej posiada Rosja. 
Jest nim Wasyl Iwa no wic z . Bedrow, który 
stworzył sektę religijną, mającą, na celn wytę­
pienie zwyczaju picia herbaty. Twierdzi bo­
wiem, iż djabeł wcielił się w samowar i kusi 
ludzi do pulia odJzaru z ziela, które posiał na 
zgubę człowieka.

KS. BISKUP KUBINA ZWIEDZA KO­
LON JE POLSKIE W  AMERYCE. Po ukończe­
niu Kongresu Eucharystycznego w Chicago, 
pozostał biskup Kubina nadal w Stanach, ob­
jeżdżając tamtejsze polskie skupienia emigra­
cyjne. Z Ameryki ma wrócić ,ks. biskup Kubina 
do Częstochowy w połowie października.

W < KARROW IE ZOSTAŁ O TW ARTY UNI­
WERSYTET, do którego będą przyjmovrani 
słuchacze posiadający wykształcenie lw  zakre 
sie szkoły początkowej. Ńa początek mają. być 
otworzone dwa fakultety: inauk społecznych
i przyrodnie z o-biol ogicz: y  Jak- widać z tego. 
poziom „uniwersytetu" będzij zastraszająco 
wyśokh ‘

5000 DOLARÓW MAJĄTKU PRZEPADA 
NA IEDNEGO AMERYKANINA. W  r. 1926 
wzrósł majątek Stanów Zjt-dnoczonych do su­
my 550 nil jardów dolarów., Zatem ąa głowę 
każdego obywatela Stanów Zjednoczonych 
przypada 50u0 dolarów majątku. Taldem bo­
gactwem nie mógł „ię poszczycić uigdy żaden 
kraj na świeciej

MIĘDZYNARODOWY k o n g r e s  a n t y -  
SEMICKI obradował ubiegłego tygodnia 
w Springforbi pod. Kopenhagą, mad kwestją 
wyzwolenia się państw i  niewoli żydowskiej 
kosmopnKtyczmej finatnsjery.- Brali w nim 
ńŚział przedśtawioielj kilkunaTu europejskich 
narodów^

ILE JEST KINOTEATRÓW W EUROPIE?
Niedawno podawaliśmy statystykę teatrów 
w Europie, obecnie jesteśmy w posiadaniu da­
nych statystycznych co do liczebności kin 
w Europie, I  tak: Niemcy posiadają 4.009 kino ■ 
teatrów, Anglja 4000, Francja 2.ĆS00 (z tego 
sam Paryż 200), Włochy 2.500, Węgry 1,800, 
Hiszpania 1.560, Belgja So9. Austrja 800, Pol­
ska 350 Ho'andja 230, Szwajcar-ją! 156, Cze-
chofifcwącją 
‘ 06,

136, Jugosiawja 120, Finlandja

dzl przysłowie więc i co się x  naszycń 
zdrojowiskach dzieje, należy z tego punktu 
widzenia ocenić... Ilość i jakość kuracjuszów 
jest w  . naszych -zdrojowiskach nieobliczalną, 
więc i . sztab wytrawnych, doświadczonych 
właścicieli i dzierżawców pensjonatów nie mo­
że być pełnowartościowym. Wszystkie narze­
kania. na- zarządy zdrojowisk, gminy, pensjo­
naty etc. mają obecnie ćfey ą t e folej i- w prze­
ważnej części swoją przyczynę w braku od­
powiednio wychowanej i przygotowanej klien­
teli uzdrowisk. Niemniej prawdą: jest jednak 
że . zwłaszcza Zakop4.uK tram coraz więcej z® 
swej dawnej dobrej opinji, albowiem po pierw­
sze wcale nie jest jedyną „perłą- Tatr", r. po 
drugie na rozbudowie., tylko sfr|,ciło. Poczci­
wy góral z fajką staj się legendą, a, zmienił 
się ńa dorobkięwiegą pandiującęgo w stylu* 
zakopiańskim Tynk. prymitywuośbi opada co­
raz brutalniej, a ' tzostaje „urga dusza" i jac- 
marczy po wszystkich dawniej tak uroczych 
zakątkach Zakopanego miasta-wsi w  złem be 
go; słowa znaczeniu. Jest wprawdzie ogród 
miejski jrzystępny tylko dla „schludnie ubra­
nych “ ■ fmoże ze względu na to, że go krawiec 
założył?) i gra w nim muzyka wojskowa (cho­
ciaż krakowscy muzycy cywilni i  zawodowi 
giną z głodu!), ale Mema najprymitywniej­
szych potrzeb hygjeniczoych po ulicach, niema 
kwiatów, niema chodników europejskich, wszę­
dzie pełno kurzu i sadzy —  miasto prowincjo­
nalne zabija zdrojowisko.

Dla kogo jednak zrozumienia równa się 
przebaczeniu, ten nie będzie też ślepy na nie­
jedną jasną stronę w rozwoju naszych zdro­
jowisk, zwłaszcza Zakopanego. Zakopano roś­
nie w amerykańskiem tempie i przestanie być 
stacja dla gruźliczych. Przyjdą zapewne nowe 
generacje i zastąpią obecnych rządowych, 
i . gminnycu „ojców bezradnych", zapewne bę­
dzie lepiej. Napuszona CóraJka-Zakopame zmie­
ni się w uroczą mieszczankę, u boku której 
cała Polska będzie flirtowała, a- zapoznany 
kopciuszek-BUkowina (6 km. za Poroninem) 
zastąpi w zupełności bledniejącą dziś już 
„Perłę Tatr". Tymczasem zabawi1 niejeden 
mimo wszystko pod Giewontem i zadowoli się 
tem, co jest.

'A jest tu dużo miłych, inteligentnych 
i dzielnych gospodyń, u których przestaje się 
chętnie krytykować i dziękuj. Bogu za urok 
życia.. Jest tu okazałe ognisko iście djmowe 
..Rer nissan ce“  i  skromniutka , Błękitna", tu 
i tam zrozumiesz sens aforyzmu: że droga do 
serca mężczyzny prowadzi przez żołądek. —  
i  lucullus ’ i Mme de Samgny wcielają się tu 
w jedną osóbkę, która wszystkich nie tylko 
żywi, ale i ożywia, leguminy i  bour mots, 
gramofony, radjo, grafologja euganika, Maku­
szyński, pantofelki zakopiańskie, b  zęk widel­
ców ziewa się w jedenA rozkoszny jaz-zhand 
beztroski, jaki Polakowi tylko polska niewia­
sta zanucić umie i tylko w Zakopanem.
. Zupełnie inny wiatr wieje z Krynicy. Tara 

się „tworzy" oficjalnie i z calem namaszer0- 
niem ogród Himafyczno-zdiojowy, powrlil 
ociężale, złośliwie, w atmosferze podejrzeń, 
korupcyjnych 'ntryg, pośród najniekrltund- 
niejsz-ej w świecie mniejszości narodowej i naj- 
profcenajonalriiejs.ych dośtójuików-kuracjuazÓw 
państWwl cfi. A  przecłej’ nie moż*a zaprze­
czy, te jest! tego roku stanowczo lepiej, niż 
było w  roku poprzednim i że ma się pewne 
przeczucie bezwzględnego p: jrwsrseństwa Kry­
nicy nad wszystldemi polsldemi z-drojowiska­
mi. Trzeba- tylko wrglądnąć w  

>ańs

iUkr. Tow, rolniczego w Przeworsku, a zatratem 
;cdbydo się poświęcenie pierwszej spółdzielczej 
mleczarń5 rolniczej tutejszego powiatu w Pan- 
talowicaeh, '

K», Jubilat od zarania życia swojego bj^ 
ońziany duchem piacy społecznej, a zarazem 
propagatorem myśli spółdzielczej wśród rolni­
ków ;na wsi. bo już jako 14-leini student gimna­
zjalny rozpoczął zakładać kółka rolnicze, jak 
np. w Tarnowcu pow. Jasielskiego, następnie 
jato kleryk przemyskiego seminarjum miewał 
odczyty o mchu ludowym w kółkach rolni­
czych, a zostawszy księdzem tworzy kółka rol­
nicze w Bm< owsku, w Błażowej, w  Sanoku, 
w. Jaśle, a przybywszy do Pantalawio przed 
20 laty da,jc się poznać jako budowniczy, pracy 
społecznej. Za jego staraniem powstało w  po­
wiecie przeworskim Okr, Tow. rólnjjgg  w  t4 
1910, zaś w noku 1919 tklaunica kółek roW- 
czych w Pizeworsku. PtacŁ jego jako prezesa 
0. T. R. jest ideowa o podłożu czysto efcono- 
micznom i daleka od wszelkiej polityki, dla­
tego tez zaskarbił sobie on wśród obywateli 
powiatu prawdziwy szacunek. To  też uroczy­
stość 35-15 ci a jego pracy odbyła się podniośle. 
Zgromadziło się bąrdzo wiele ludu wiejskiego1 
około 3.009 osób, a były w  tem aeiagaojt kó 
łek rolniczych z całego powiatu I gościu. Ną 
uroczyisU ść .przybył prezes Małopolskiego Tow. 
Rolniczego Wincenty Wito? w  tow a rzy sze  
starosty Olszewskiego i posła Pieniążka; po­
nadto reprezentowane Dyły w lad« anbonomi- 
czne Rady powiatowej w Łańcucie, auch.jwkń- 
slwo. dwory okoliczne,1 nauczycielstwo i inteli­
gencja.; Uroczystą sumę odprawił Ks. Stan. 
Siara z Krasneg: kazanie wygłosu Ks. dziekan'
gta:- Niezgoda i  Krakowa. Po niKOOzieńśtwie
dokonał poświęcenia mieczami Ks. Siara, przy- 
ezem wygłoszono szereg okoHcznościowycu 
przemówień. Popołudniu odbvł się fe3tyni za­
kończony przedstawieniem amatorakiem.

1 J. ś,
 r-^wae sssrsasssr- *

1 c!srzcsc!|aiss?«?€i® rad n i żaw.
Jubileusz iB-!ecia Chrz. Związku Zawodawtga 

w Jasienicy.
W  niedzielę 6 tai. odbyła się w Jasienicy 

na Śląsku 'Cieszyńskim uroczystość 18-lecia 
istnienia tamitejszego, Cnrześcijańskiego Związ­
ku 7awod!owego Pobotmków drzewnych. Uroi 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w koś­
ciele parafjalr.ym, na które ozlnkowie Związku 
w liczbie kilkuset, oraz ludność miejscowa 
udała się w pochodzie że sztandarem związ­
kowym, przy dźwiękach orkiestry. Nabożeń­
stwo odprawił proboszcz ks. Herod, który foż 
wygłosił piękne kazanie okolicznościowe. Po 
południu zgromadzili sie członkowie Związku 
w swym lokalu, gdzie po zagajeniu przeć pre­
zesa p. Alojzego Suchego, przemówił red. !J. 
Warchałwskl a Krakowa. Refererti podimós 
znaczenie jubileuszu oraz skreślił główne za­
dania Chrz. Związków Zawodowych w  chwil’ 
obecnej i: na najbliższą .przyszłość. W  ożywio­
nej dyskusji zabierali głos m iu. opi Paweł 
Grudzień, Francls-Afr B6hm, Al Sfucdiy, „raz 
p. Tomasz Biela ten ostatni ilustrując znaczę 
nie silne- organizac-K pięknymi wynikami, ja­
kie zdołały osiągnąć amerykańskie osngama- 
cje katolickie, r“

Wieczorem odbyła się zabawa ludowa.
SM

o godz. 7 wieczorem w sali przy ul, Potockiej
go 1. 11, I  p. Referuje ssnntoi Adelman na fe<
mat: „przed nową sasją .Sejmu Sytuacja g#| 
spadaresa w kraju". Wstęp wolny dla członkóig
i u;prowadzonych gości,

M orlęr liMwowy.
Sztuka filmowa aaiBrykańsk?.

G. Gbarensole w pairyŁkiej ,Jleyuo U<M% 
dialo" zamimcza szereg, refleksy; na temat 
współczesnej sztuki filmowej, z których w y «  
mujmy parę uwag co do rezyaerj rypowy 
narodów, które przi^.’ ją W świecie kań®, r! c 
Stanów ZjedńoczonycS, Francji, Niemiec wr i 
Skandynawji. ! ■ r  ̂

Stany Zjeunofcz0nO stworzyły farsą, t  |ł‘ 
krótkoaktową grot esicę, polegającą praeważnk* 
n® karykaturze sytuacyjnej i  mimicznej. Ojk 
cem jej jest Mac Sponet wraz %o swą akadeH, 
mją „krpiacych się dziew ząt", Z jego fo szkćą 
ły wyszły znakomito gwiazd^ komizmu, m
Ćharlie ChapUr., Harold! Lloyd, Bustei Keatonjj 
Faity Arbućkle (Grubasek). Auerykańską ko«i
modję obyczajowi, reprezentuje Mary Pickfor^ 
w swoica rolach dziewczęcych, zaprawionych
słodyczą . tumoTem. Z jej szkoły wysuła i koą-t 
tvnuuje podobne typy Konstancja TalmadgĄf 
Bessie L«ve, Mary Pńilbto, Do-oia Gish. W  Lś
mach awanturniczych, również wytwórz1 czyś, 
sto air erykańskiŁ, przedstawiła się światld̂  
Pca?1 White i Tom Mb 1

Reżyserję amerykańską cechuje sckduOŚd 
zdjęć fotograficznych 1 pre^yzyjne_ wykon yvzai, 
nic S7czogółów. Panuje w  niej kult pełregc 
pot.ietn a, i kult Inuy^idualnycE. gwiar 
wyofi. Odf-udmy psychologizm czy symnolizlT 
Lubicza 1 Buchowieckiego, bo »ą to Niemcy^
a. przejdźmy db Griffłtha, który odkrył Liljaną'

• $4.

2 ruchu Ch. D.

ciężkiej Maszyny państwowej, aby zrozumieć
Krynicę I jej przebaczy ł i  nie c ad sic zrazić
dotychczasową „nienog xlą“  kulturalną na­
szych zdrojuwKk, lecz cierjdiwie Czekać na 
główny słoneczny sezon, który or^ecież f  do 
polskiej! zdkojow^S niusL j ?:ł fl,

Zjazd Rady Naczelnej Ch. D,
W  dlaiach 19 I 20 b. m. odbędzie się w  War­

szawie Zjazd Rady Naczelnej Polskiego Stroń- 
nictwą ChraeścijańskJej DSmokracji,

Zjazd rozpocznie się w niedziele dnia 19-go 
h, m, rano nabożeństwem, którego termin 
i miejsce iO?t«aę podani w piasie za ailk: dni 
po,czem o gods. 11 przeć p(ńudniem rozpoczną 
się w Klubie sejmowym Chrześcijańskiej De­
mokracji obrady z następującym porządkiem 
dziennym: 1)’ Przyjęcie protokołu. 2) Polityka 
Klubu Gb T). 3) Zadania i  Łkała polityczno i or­
ganizacyjne Oh, R  w kraju, 4)' Sprana lagów 
w adiminstracjł * ajrmji. 5) Sjduacja gospodarcza 
Polski, 6) Wolnie wnioski,

Zebitnie w Krakowie.
Zebranie GErzeńdj®ńsldej Demokracji od- 

Dędzie, się, suara-iem Zarządu okręgowego

Gish ł Ryeza-da Barthelmess, przypa^Msmy 
na Lecą? B. de Mllle‘a, który odkrył dla śwls 
ta Sessuu Hayakawę, GlOfję Swanson, Betty^ 
Gompson, dowiedzmy się, Iż Rex Ingram odi 
krył Rudolfa Valen.ma, Akcje Terry i Ram * 
na Novarro —  a poznamy, że giówną zaletą 
reżyseirórr amerykańskich jest badania x  wy* 
łapywanio gwiazd, dla których się potem ukła*i 
da sccnarjusze. Kult gwiazdy sprowadza, za 
sobą nieuchronnie zamiłowajle dó szczegółu, 
wycięcia, fragmentu, a sprzeciwia się wraże­
niu całości, które powiuien1 dawać film, jakcS 
montowana budowa. I ' ^

Niemiecka twórczcśĆ filmowa nosi na Bak 
bie cechy nieprzeciętn ości; jest to kr&j. w  kt&* 
rym technika kina posunęła się najr alej; se* 
lizaoję niemiecką eecBuje nad wycza-jua tuty* 
na, doskonała znajomość oświetlenia I Spraw­
ność w  montażu taśmy. Eączy się z tem cEęiT 
dc eksperymentowania w Me-unku nierealf* 
stycznych dekoracyj* pierwszy w  tym siylt, 
film „Gaiiiues dr. Coli gań- wzbudził powiszecS' 
ne dyskusje. Nie tyle to jednak jest cichą 
“eŻYserj* nlemśecikieS choć !  to oglądaliśmy 
m i  np W „Gabinecie, figur woskowych", M  
dekoratywność teatralna, monumentalna, . jar 
np w  „Nibelungach" reS. Prttza Um ga.-j)jp ib ' 
tego to typowym aktorem kinem^tograJiĆż^ynt 
Niemlw nie jest ascotyczno-donioniczny Cuo* 
rad Vek*.t, am bołiaterajco-rbr.antyczny Paid 
Rlch er ale monumentalny w swoim zakresie 
Emil Jeiaisnge.

Francja w  Obecnej aobłe Josl ojczyzn? f«*  
żyserów. W  pi-zecly-Ieństwio do amerykańs1̂ #* 
go iknltu gwia.zd nie ma ona artystów, to też 
-nie gra ludźmi w  znaczeniu wylącznem? teu* 
bardziej zbliża się dc, M aty Mna, propagują# 
ideę zbiorowości I całości'. Kino we Francji 
zbliża »Ię najściślej do ideału1 nowoczernej 
sztuki, "wła-szcza w oddanir piękna maszyn’. 
Oto IfeK reżyserów znakomitych Fraucji Abel 
Garce, twóro? „Jnccuse" !  „Kola udręld": 

niożyjącw już nowator Loulr Dellut; Ma.ce* 
L^Harbier, realizator „Nieludzkiej", wrpaniałeu 
go 100 procentowego filmu, którasmy oglądali, 
w Kralow ie („UdecKa"); rJeap Epstein, znakó | 
mity krytyk filmowy; Tacące* de ParońcellĘ; 
twórca oglądanego w  K nkow i„ („.UciecKaA) j 
obrazu „Przed bi'wą“ ; ft,, Bernard, tnóre? 
-.rgląaanego (w  „Uciesze") „Cudu W ilków "?. 
H. Roussel, twórca; Oglądanych w  Krakowlę J 
„Fiołuów cesarskich"; Ylolet, twórca ogiąla-'j 
nej u nas „Bitwy pód Czuszimą" (Markizy, 
Yorlsakl)’ 1 wreszcie Perret, realizafo’! znanej' 
w  Krakowie „Koenig smark",

Zostaje naar joszozc Skandynawia, kraj ; 
który posiadia tradycję filmową, obecnie dośf 
zapomnianą, sięgającą przedwojennych czasów 
Gunnara Tolnaessa, DHfa Foenea i Kariny 
Bell, O wytwórni „S^enska" już dziś mało sły- 
chuć i jej światowy rezyoer V. Sjostrtm wyje* 
chał do Ameryki Szwecję obecnie za to ud 
luje zastąpić Danja wcale efektowneimi wysił-: 
kami; znane są Jej dwie wytwórnie ’ „Nordlsk", 
i „Iralkdium-fitm", Obecnie jednak na eksport 
reżyser Lau,dtz«i eksploatujo jeaynie ucieszną 
parę Pata i  Patacnoja resztę wytwórczości 
swej zbywa na rynku krajowym.

(malarka).

1 Popiafajde sWolfih fcapcuw l

W E R I E L
śtsz jilk ieb  ja tu a k ó w  dostarczają  
wrpciumo i i•• pu Aan*> o r a z  

w plombowany Eh workach.

i  R . R Z E S ż o f
Kraków , ul, SSonna L. 14, T e !. 3513.

woda lecznicza przeciw katarowi’ dróg od­
dechowych, chorobom przewodu moczowego, 
według o-zeczenia lekarzy tej samej jakof-i 

co selterska, emska, 303
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Rozrzutność W. S. Wąjsk.
Nad,*ti«f»€ rozdęcie budżetu wojskowego.

Piace nad preliminarzem budżetowym są 
iw  rkońuzeinlia. Wniesienia go przesz eząd do 
Sejmu natęży się fipodziewai w" ostatnich 
jadach bieżącego tygodma, lub pierwszych 
przyszłego, Potwierdza to decyzja marszałka 
jejmu zwofaiula Izby na 16 b m

Na tle preliminarza zaistniały różnice \ >. 
gtądów między ministrami skarbu ł spraw woj- 
skawycŁ.

Budżet Ministerstwa Spraw; Wojskowych 
zestal bowiem' «=« według obiegających pogło­
sek —  niesłychani;, rozdęty, tak, że zaistniała 
możliwość poważnego zatargu między rządem 
ą Sejmem, który oczywiście tak powiększone, 
go budżetu nie aoefico uchwalić. O1 rozrzutnej 
gospodarce tego resoirtu świadczą juz m. in. 
ostatnie podwyżki plac, które nie znajdują po­
krycia w  ramach budżetowych.

Cło wywuzuwe na zboże oarazie nie 
oprowadzone.

kansumeja obecna wykosi mniej więcej 
peraeć wojennej.

PAŃSTW OW A SZKOŁA OGRODNICZA 
PD zNaM U . 0<l i  października B. r. otwar­

tą będzie w! Poznaniu Państwowa Szkoli 
Ogrodnicza, (szkoła zawodowa typu wyższego), 
0 8-letnim okresie 4~wank nauki. Szkoła po. 
siada dwa wydziały: ogrodnictwa uźytk-owcg.)

Ozdobnego. Przyjmuje mężczyzn i kobiety, 
posiadające ukończone 6 klas szkoły średniej. 
Wpisy na L kum przyjmowane są do 20 b m.

WYWÓZ MASŁsA u O NORWEGJI, przed­
siębiorstwa trudniące się wywozem masła 
(choćby gatunków pośledniejszych, używanych 
ao fabrykacji margaryny), otrzymać mogą 
w; biurze Izby Handlowej i przemysłowej 
W Erakcwio (Długa 1), ach es firmy norweskiej 
W Bergen, która zgłasza zapotrzcoowa.de na 
ten' artykuł.

ZJAZD CECHÓW r j*ZEM'EŚ» NICZYCH 
V. W ILNIE. W niedzielę 5 b. m. odbył się
W Wilnie wielki zjazd cechów' rzemi.eśLr czycli 

udziałem kilkaset delegatów z całej Polski. 
Jakkowiek' zjazd zwołany został z inicjatywy

/  AjuiiCja WIP, donosi, iż w komuniRacie 
* posiedzenia komitetu ekonomicznego Kady 
ministrów pominięto postanowienie wprowadze­
nia wysokiego cła wy wozowego na zboże, po­
cząwszy od dnia 1 października. Mm. Młodz ia- 
Itetwnki domagaj się wprowadzenia cła, prze­
ciwko któremu występował minister rolnictwa, 
p. Raczyński.. W  głosowaniu zdanie min. Mło­
dzianowskiego pi eważylo. Już po powzięciu 
tej decyzji, min. Raczyński zwrócił uwagę 
premiera Bartla, iż jeśli -/.osranie ona podana 
obecnie do publicznej wiadomości, roznocańe 
się m ’*owy skup zboża, ceiem wywiezienia go 
zagranicę jeszcze przed 1 października, s ł ó 
wywołało ogromną drożyznę. Premjer Bartel 
uznał słuszność tych motywów i dlatOgo po­
s tan ów cie  to nie ^ustało ukazie opubliko­
wane.

Wzrost obiegu pieniężnego Banku Poi.
Bilans Banku Polskiego z dria 81 sierpnia 

b. r. wykazuje wzrost zapasu doża o  69.000 zł,
Zapas walut i dewiz osiągnął sumę 107-5 

milj. zł., czyli wzrósł o 24.8 milj- tśr. brutto, 
wobec zmniejszenia się jednakże zobowiązań 
■walutowych i raportowych o 1.4 milj. zł., za­
pas walut i dewiz, netto wzrósł przeszło o 26.2 
miljonór, złotych.

Różnice kursowe na rachunk ach waluto­
wych wzrosły o 19.8 milj. zł. do śumy 88.6 milj. 
złotych.

Zwiększył się portfel wrkslowy o 2.6 milj, 
«st. do 406.6 milj. z f i  oraz pożyczki zabezpie­
czona papierami o 73.000 zł, do 271 milj. zł.

Salda rachunków żyr owych i Innych zobo 
wiązań, jak zwykle na ultimo, zmniejszyły się 
o 19 8 milj. zł. do 98 milj. zł.

Obieg biletów bankowych w  związku ze 
zmniejszeniem się sald iyrewych, zwiększeniem 
kredytów i dużym skupem walut' powiększył 
się o 48.5 milj. zł., osiągając sumę 560 milj. 
zł., jrzy jęty  natomiast do zapasu Banku stan 
monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o 16.7 
milj on ów złotych.

Inne pozycje nie wykazują, większych 
zmian.

Cq możemy eksportować do St. Zj.?
Korzystne widoki rozwoju stosunków hatiulo.

wych. *-!

Od początku polsko-niemieckiej Wojny cel­
nej eksport amerykański do Polski znać nie 
się ożyw1*!, otrzymując. nowe kutego,je towa­
rów, które dotychczas sprowadzaliśmy z Nie­
miec Nasz eksport do Ameryki ma widoki na 
przyszłość, ale słabo się rozwija z powodu bra­
ku znajomości rynku amerykańskiego i wici. 
kich arganizacyj ekspertowych, któreby wy­
wozem umiały pokierować. Wiele naszych su­
rowców i fabrykatów mimo to przedostaje się 
na rynek’ amerykański bezpośrednio lub za pO- 
’średniełwem eksporterów niemieckich’. Nie­
dawno na rynku amerykańskim ukazały sic na 
sze maszyny t  Bielska, przywiezione do Ame­
ryki t  Niemiec.

cechu rzeźnickiegO I masarskiego, to jednak
przybrał charakter ogólniejszy. . Wygłoszone 
zosuły isferafy 0 położeniu gcspodarczem, 
0 spółdzielczości rzeżnicldej, O zadaniach zwią­
zków cechowy cH i inne.

IMPORT WĘGLA W  ANGLJI. Według an­
gielskich' danych’ urzędowych przywóz węgla 
zagranicznego do \ uglji powiększył się % 520 
tysięcy ton tygeoniowo, importowanych z koń­
cem liipca do 916 tysięcy ton ♦ygoCniowo 
w końcu sierpnia. Tygodniowo wydobycie w ę ­
gla’ w  kopalniach angielskich wynosi obecnie 
-100.000 ton, wobec pięć i pół iriSjona w  cza­
sach normalnych1.

Ruch w ydaw niczy.
^PRZEGLĄD POWSZECHNY" z ^ y t  wrze­

śniowy zawiera na wstępie artykuł ks. Al. Bu­
kowskiego, prostujący błędne mniemana teo- 
zofów o poglądach starożytnych pisarzy chrze­
ścijańskich na reinkarnację dusz ludzkich. 
P. KuOiiai-ewski drukuje z pracy swej „Gd 
Małego caratu do czerwonego*' interes uĵ e-y 
rozuiiał o Alekąanćrze II i jego polityce przed 
i w czasie wojny krymskiej Ks. Ernest Matzeł 
umieszcza zajmujący opis wspaniałych' uro­
czystości natolickich w  Chicago. P. Konstanty 
Przewłocki kończy swe studjum krytyczne.
0 Wagnerowskim Parsafalu. Ks. Michał Biało­
wąs rozpatruje kwestję „Czasu pracy ze sta­
nowiska ekonomji § etyki"; w wy wodach 
swych dochodzi do wniosku, ż° oimioged.ziuna 
praca fizyczna przeciętnie stwarza, warankl do 
tego, by nie stępiał duch i że z drugiej strony 
wydajność pracy musi we wszystkich, pań­
stwach dochodzić choć w przybliżeniu da linji 
równego poziomu. Wobec tego dozwolone s>ą 
ze stanowiska etyki stałe odchy.ema czasowe. 
Dr M, Gumowski Kreśli sylwetkę TJlrvka Ho- 
z-juSza, ojca kardynała, liorodniczogc. wileń­
skiego i  kierownika mennicy wielkoksiążęcej. 
Resztę zeszytu wypełniają: obszerny „Przegląd 
piśmiennictwa", anykul kis. Urban** o walce 
religijnej w Meksyku, oraz sprawozdanie ze 
zjazdu katolickiej inteligencji w Pradze.

SATYRA SENEKI. Seneki , Apokolokyn- 
tosis". Satyra na śmierć cesarza. Klaudjui-za
1 jego pozgonne wędrówki do nieba i do pod- 
afemla, Piżełożył, rozprawą wstępną i objaśeie- 

1 ni&m* opatrzyh Ludwik Ćwikliński. Poznań. 
.NaKładem Poznańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół ‘ Nauk. Czcionkami drukami Uniwersytetu

św. Gertrudy 5. M I M #  W A M p J  Telefon Nr 2413.
W yśw ie t la  od  dziś W i e l k ą  s e g u a c t e  jw f.:

5z e rw o h s  T y g r y s ic aI
P o tę żn y  d ram at sensacyjny w  8 aktach, ilu stru jący tragiczne dzie je  

s ieroty , w a lczące j o w o ln ość  ukochanego.
H W roli grownaj p rześ lic zn a  i iE N O S E  5JLMIC. —  Iiupomiiąca treść, karkołomne 
3 tricki, emocjonujące sensacje.

i  :— ■j= == s== P ro g ra m  uzupełni tl# i

PocząteK o godz, 5, 7 i 9, w niedziele c godz. 3, 5, 7 i 9,

Włodzimierz Iduager:
I f e c l l i C l C I i i C

I sm  Szymczyk W  niatchu mięó^p!
Polska— Szwecja, z 2 staHów zwycięża osada

Kiakćw, 8 września. Tendencja naogół sła­
ba, dowóz obfity. Notowano: Pszenica dwor­
ska 46— 48 zh, targowa 44— 45 zł., zyto 33— 
34 zł., jęczmień na kaszę 28 -29 zł., Kowar.. 
niany 32— 33 zł., owies. 24— 25 zł., ziemniak 
stołowe 7— 8 zł. mąka pszenna krakowska. 
45%' 87— 89 zł.,’ 50% 84— 85 zł.’ 70% 61— 
62 zl., '45% grysikowa 89 —90 zł., pszenna 

kongresewa 0000 8i — 83 zł., pszenna grysiko­
wa 84— 86 zł., żytnia 60% krakowska 54- 55 
zł., żytnia 65% poznańska 56— 57 zł., razowa 
iBzenm 60 —61' zł., razowa żytnia 46-—47 zł., 
otręby żytnie 18.50— 19 zł., pszenne 18.50— 
19 zł., maka czeiwoua 24- -25 ?Ł, pęcak zwy. 
Izajny kraiowY 53—54 zt.

Ze spraw s njsitowycb.
Warszawa. (AW.). Dowódcą DOK I  w W ar­

szawie mianowany został definitywnie generał 
Wróblewski Jan, szefem dep, 2 bawrderji zoetał 
dotycŁczasowy Komendant mkusta gen. T«ka- 
rzewfkl, dowódcą i  dywizji pieclM y leg. zo­
stał dowóoca .pieebocy. dyw. jdk1. Popowicz, do­
wódcą 8 dyw. piechoty leg. został płk. ezkibu 
gen. Kwaśniewski. Komendantem miast*.: War- 
sza-./y został pfk. Rożen. Z depa&tamentu 1 inl- 
nfeteraWa spraw wojskowych de dyspozycji 
szefa sztabu generalnego, z pozostawieniem we 
Lwowie, odszedł płk’, szitabu gen. Kamiński, 
dotychczasowy szef sztabu' O. K1. 6 we Lwowi >;

Szefem departamentu 8-go min, spraw 
wojsk', został mianowany płk. Rouppert.

ZM1Ó N Y  W  PRAGMATYCE WOJSKOWEJ?

Warszawa. (Tek w ij. Przygotowuje się de­
kret zmieniający zasadę zwalniania, oficerów 
z0 służby czynnej. 85 lat służby będzić dosta­
teczną pod stawą1 do zwalniania bez przekrocze­
nia 53 lat.

Do Izby handlowej polsko-amerykańskiej 
w Warszawie napływają od' różnych firm amo 
rykańskich w dość dużej ilości listy z pytania­
mi co do różnych towarów1, któro Amerykanie 
chcieliby z. Polski sprowadzać. Z listów ty en 
wynika, że Stany Zjednoczono mogtyby pizy 
pewny ch! wioranka.-h’ być odbiorcami: naszego 
cemetnu (również do Aimelryki Południowej), 
drzewa, wikliny, crgly, którą (prowadzają 
* Europy W ogromnych ilościach, mebli, szcze­
ciny, najróżniejszych rasioń, lnu, chmielu fu­
ter, galanterji, manufaktury' (do Ameryki Po­
łudniowej), guziiYw r-kórzarycłi, koronek, Ki­
limów, zabawek, syirolpów, wód, nalewek bez­
alkoholowych kont erw owoców i  1  p. '

ILE  KONSUMUJEMY KAW Y?

W pieirwBzem półroczu B, r. przywieźHśmy 
Ho PoLkl 3.100 ton kawy1, a w tym samym 
Okresie roku zeszłego 8.800 fon. Obecnie więc 
20% mniej Z powodu' ogólnego kryzy:.u i  zubo- 
Setnia ludn^d. Teżeli nawet rok zeszły przyj­
miemy za normalny, to kansumeja roczna wy- 
nlesift 7 500 ten, czyli 7,500.000 kg., co ua 
gfm,s ludności wynosi w Polsce zaledwie 
*/» fig . Jośt ta kansumeja minimalna w  poró^- 
niandu z irunemi państwami europejskiemi. 
I  tak’ O. p., nie mówiąc: już o Helandji, której 
"pożycie ma głowę wynosi 8 kg., Niemcy kon­
sumują około 3 kg., Francja' 2 %', nat >?ńią.śt 
Angija fylkb 3/i kg., jest tam bowiem eibrzv- 

^v.m ia konBumcja herbaty. Pomijając jxfr'
trzeba stwierdzić, że spożycie kawy ’ ,ee. 
rośnie, import bowiem w r. 1923 wynceiłY.SOO 

(toto, a ił 1924Toku 60OO ten. W  Kongrg£|jwce

BUDŻET WOJSKOWY,

.Warszawa Teł. wk). Mars*/.. Piłsudski kon­
ferował wczoraj B. dłuffo z  premjerem. Jak 
słychać, .przedmiotem 'obrad były, kwestje woj­
skowe, w "zezegółności zaś ^  sprawa budżetu 
armji w  prelaninarzp budżetowym, który (redle 
obiegających pogłosek' ma być niesłychanie 
rozaęty

SK ŁAL SĄDU NAD JEN. MALCZEWSKIM.
Warszawa. (Teł. wł.). :W KMIach wojsko- 

wycn omawiany jeet skład sądu przed którym 
ma się odbywać rozprawa ■ przeciwko gen. 
Malczewskiemu. Jako asesorowie wymiftidani 
są generałowie Rybak; Norwid-Netigebauer, 
Wróblewski i Far?,

1 'RZEŚLADOWANIE PODOFICERÓW NA 
FOMOR/JJ.

Torcń. (Teł. wł.) Po wydaniu rozkazu gen. 
Btri-eckiego „Żeby nilkit nie wajżył się czytać 
„Słuwo Pomorskie", oficerowie i podoficorawis 
itnusieli podpisać deklarację; że każdy zastosuje 
się do rozkazu. Dowódca, 8 p. sap w Taruiuu 
niejaki Futtler otrzymał anonimową deniuncja- 
cję. że sierżant Jackowiak czytuje „Słowo Po­
morskie". Zawezwał go do siebie i zwymyślał, 
a krótko potem sierżant' Jackowiak przenie­
siony został do 1 p. sap. do Modlina; posiada 
on żonę i czworo dzieci Ogółem przesiedlono 
z cego pułku 22 pcdoflcc^ćw zawodc wyc.h, sa 
myeh Pomorzan.

I  M in  h r d l ^ o w « h i c l r

KINO „W AN D A " wyświetla amerykański 
film, reklamuwany pod niezrozumiałym tylu- 
fem .„Ozenwoina. tygrysica". Jest to obraz ży­
ciowy z moruerstwem na tle uwiedzenia 
0 wzmszającem, nastrojowem zakończeniu.. Gra 
aktorów bliżej nieznanych w Europie ujmuje 

{swoją 1 ezpretensjonalnością i realistyczną p.ra.- 
iwdą. I ło  filmu jest smutnel, poparte śniego­

wymi, ładnymi wiórkami Kanady, (mafairba).

P o zn a M ^ ^ Ł  (Skad główny w. Księgarm Fi-
skfego w Poznaniu). 1926. SU onszera 

4 +  70.
Epoka dzisiejsza^ z,Rwałoby się, nie sprzy­

ja zainteresowaniu się światem starożytnym. 
A  jednak, m oi„ prawem kontrastu, może tez
i dzięki uderzającym podobieństwom, jakie za­
chodzą między śwratem. dzisiejszym a (póź­
niejszą zwłaszcza) starożytnością, wreszcie 
dięki niezwykłej dramatyczności pewnych po­
staci i okresów bistorji starożytnej ten świat 
dawino zaginiony interesuje nas w stopniu mo­
że wyższym, niż dawniejsze pokolenia. Przy­
czynia się do tego i ewolucja, przez jaką prze­
szła nauka filologji klasycznej: z typowo su­
chej, oderwanej od życia dyscypliny, stała fię 
nauką żywą, wgłębia się coraz lepiej w du­
szę antyczną, odkrywając w niej wiecznie ży­
w o wiecznie te same i  ogólno-liudzkie cechy 
i zjawiska. I  polska nauka nie pozostaje pad 
tym względem w tyle aa innemi, dość wspom­
nieć ze starszycu prace Morawskiego i  Zdekń 
skiego i cały szereg młodszych. Do ,t!ego typu 
prac należy też wydana świeżo przez Poznań­
skie Tow. Przyjaciół Nauk praca zasłużonego 
badacza, starożytności, L. Owi. lińskiego, za- 
w! rajaea przektad satyry Seneki wraz z ob­
szernym, doskonale dzieło tłumaczącym' ko­
mentarzem. Satyra sama interesuje tak ze 
względu na autora; który odeg ał tafc w i łką 
rolę w  kulturze średniowiecznej (jako morali­
sta) i nowożytnej (damat humanistyczny wzo­
rował się na jego tragediach), jak też I ze 
względu na epokę, do której należy, epokę 
może najbardziej dramatyczną w  całej bistorji 
rzymskiego imperjum. Rzecz całai nader intere­
sująca i godna bliższego z rią  zapoznania się.

Jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
połsklegc' maianstwa impresjooisr.ycznego, „ba­
jecznie kolorowy" folklorystą, twórca niezrów'- 
aany< a do dziś dnia, „KrakoWakicii wesel", 
,,Żniw“ , „Święconych" i tylu, tyłu scen z. ży­
cia podkrakowskiego ludu, wziętych —  Włrdzi- 
mlera Tetmajer był taki( poetą. Z jego .utwo­
rów ilterackich znamy ; „Noce letnie’1 (1902j 
„Marsz Skrzyneckiego" (1916), „Poezje" (1916) 
i „Racławice" (1916). Obeenio, po śmierci poe­
ty, ukazał się staraniem i nakładem „Komite­
tu Fundacji Wł. Tetmajera" z,bdór jego poezyj 
dotąd rioznanyeh p. t. ,J’izusuacz.enie“ . W  Ste­
rnie tym gra serdeczna nuta r-r zawsze nywa 
i zawsze życiodajna — poezji romantycznej. 
Począwszy od przepięknych, z piastowską, god­
nością pisanych inwokacjj ,,DO mojej żony" 
i „Na dom Bronowicki", poprzez elegijny ton 
cyklu „Poległym" i bohaterski rytm „Przezna- 
czonia" i „Tem opilów" czujemy fu szlachet­
ny powiew poezji romantycznej. I  Wczytując 
się w klasyczne, jak' nurt wiślanej wody pły­
nące strofy-.

„Nieraz chłop stary zarapiat się w: księgę J 
na mrocznej półce zapomnianą w  pyle 
i dziwnych Daśni z niej wysnuwał

LetiLou wieczorem', na przyzbie, pod ścianą, 
kiedy po znoju siadał odpoczywać, 
patrzał w pr/yr idę zachodem rumianą 
i  przepowiednie rozpoczynał śpiewać.
I  przepowiadał Polskę najechaną, 
i wiozial rzeki, co k~wia będą spływać,
I widział burzę, co zagrzmi ognista1 , j y;
I widział krwawą postać Autychtysia“ . . j L i

w-

jaśniej rozumiemy wo ,ra Wysjuańsku^o, wIO- 
żóne W usta Czepca yW.efeele"): r '

Polski w SKładzie Lange, Szymnzyk, która po*, 
biła osadę Szwecji (bracia Bjumbergj. W  bie­
gu amerykańskim na dystans 25 kim. zwycię­
żyła para Marłinetti, .Boiocehi w czasie 35 mm 
55 sek.

Hrjgraffi emisji radiowych.
Czwartek .9 września. ..Warszawą: 17.80—»

18.30 Jazzband; 18.30 Odczyty, 20.30 Koncerty. 
Praga; 16.30 Koncert,®* 20.02 Wiełlii koncert 
publiczny. Rzym; 17.80— 19.00 Jazzband. 21.25 
Koncert (Cafalani). Wiedeń: 16.15 Koncert,
20.00 Pieśni ludowe.

Piątek 19 WrKŚiiia. Warszawa: 17.30__
19.30 Odczyty, 20.30 Koncert Praga 16.30 
Koncert, 20.02 Wieczór solistów (fortepjaii, 
skrzypce, klarnet). Rzym: 17.30 Jazzband,
21.25 Rozmaitości (lekką muzyka), Wiedeń
11.00 Koncert. i6 .i5  Koncert, 19.30 „Zaczaro­
wany flet", opera Mozarta.- Berlin: 16BO Koit- 
eeri, 20.00 „Ipbigenie auf! Taubris‘‘, .op. Glucka, 
2-2.30 Dancing.

Sońufa 11 września. Warszawa- 17.30 Jazz­
band, 18.30 Odczyty, 20.00 Koncert popularny. 
Praga- 13.30 Koncert, 20.02 Koncert wesołej 
Muzy. Rzym: 17-30 Jaizznand, 21.25 Wieczór 
muzyk.-wokalry. Wiedeń: 16.15 Koncert', 20.00 
„Zgrzebna koszula:1, sztuka lud. w 4 aktach’. 
Berlin: 16.30 Końeerf, 208C „Przejażdżka po 
Renie", 22.30 Dancing. Następny program 
w niedzielnym numerze.

„ROLNIK EKONOMISTA". Wyszedł z dru­
ku Nr 17 „Rolnika Ekonomiety", organ Zwią­
zku Polskich Organizaoyj, pod. kierownictwem 
posła 'J. Goćńckiego i redakcją Augusta, iwań- 
»ł iego Numer zawiera w treści artykuły: Dra 
W. Ponikowskiego p. f. „Próba obliczenia 
wartości wytwórczości loślinnej i zwierzęcej 
w Poisce", Edw. Szturm de Szt^ema „Urodzaj 
1926 reku i jego realizacja,". Prócz t g o  me- 
m,oirjał Związku PoPkich1 Organizaeyj Rolni­
czych1, przedstawiony p. Minfetrowi RoIniTwa 
i D P, w  sprawie eksportu zboża, sprawozdanie 
z działalności Związku oraz Doguty dział kro- 
nikaiski z dziedziny finansów, podatków, urta- 
wedaw!sTwa:, polityki handlowej, przemysłu rol­
nego i statystyki.

f „L ‘EST EGSOPEEN" Ukazał się Nr b— 7 
cm epsm a „L ‘Est Eu općęn". Zeszyt ten za­
wiera artykuły: Jerzego Sauriga polska, przy 
pracy", Stanisława Bukowieckiego Jteforma 
Kons ytucji polskiej", Z. Lady „Linje wytycz­
ne polskiej polityki handlowej i Celnej", A. 
Os ta „Tzecia Rosja", 1 Husarskiego „Pogląd 
na Połę i znaczenie problemu organizacji", Ż. 
Dreszera „Mniejszości narodowe w  Polsce 
I przewrót majowy".- —  Poza tern znajduje­
my w zeszycie zmiany i  uzupełnienia, raiszej 
Konsilytitcji, przegląd polityczny, obejmujący 
Polskę, Ukramę i Persję, Życie ekotnomiczne 
(Polska, Jugosławja, Bułgarja)’, wreszcie kro­
nikę literacką, która omawia szerzej książkę 
p. fl. Gliwica O pcdstawach ekonomiki świa­
towej i inne.

„Panie! a czy pan 
OO pan Bzępfoł nieraz w nuć, 
co mówifó Panu»  Święta^ 
jako w  nas uefc,t wielga moc, 
jako w  moc jest zaklęta 
że się kiedyś opamięta! ]

Wyście bo; fo żaimycF swic 
rozpalili Z naszych lic!"...

! rozumiemy czyn twórczy poraki^o chłopa 
w; czasie wielkiej wojny ł w  odrodzonej Polsce.

Serdeczną, żałosną nutą śpiewają strofy, 
W których poeta plącze pe stracie kochanego' 
sjma —  strofy na nutę i na miarę „Trenów" 
Kochanowskiego: > !

„Kiedy 0 Śmierci Twej w  morderczym d o ju  ’ 
wńtdomość smutną przynieśli ułani, 
oboje’ z matką szliśmy do pokoju1, 
gdziei nas żegnałeś... I łkaniem targani 
zdało' się, tego nie zniesiemy znoju../A 
Siostry, jak1 stadko zrozpaczonych łani 
spokojna W bólu otoczyły matisę, 
zbiegłszy się cicho w płaczącą gromadkę!. , 
A  ja, —  ja stary... przebaczysz ml synu!../" 
js nie umiałem opanować sielbieL. I ■ l
Choć twarz spokojną chowałem dlai gmimr,"
łkałem na moich nadziei pogrzebie..-.-,,. ....
1 uo ŻadńegO już niezdolny uzynlu, . 
wierzyć nie mogłem, żeś T y  juz tam, w niebieł 
I  że 'lię więcej, ukochany Synku', aY
nie ujfzę w żółtych ułanów ordynku!..."

j
Słowa proste, z serca idąee, s-* a jakie 

żywy malują obraz żałoby! Prostota I Bezpo­
średniość są tu miarą artyzmu i poezji.

Utwory zamieszczone w  niniejszym Sarnie, 
(dzięKi J. GP/ywińskiemu i B. PocBnarskiemu 
zebrane z papierów pośmiertnych poety) przy­
noszą cenne uzupełnienie twórczości literackiej 
i malarskiej TM. Tetmajera, który —> jak to 
W przedmo wie zaznaczył prof. Pochmaiskl — 
„diuSzę swą zapaloną ogniami romantycznych 
porywów I marzący o pióropuszu sL-Wy ry­
cerskiej, wywiódł prosto z najpotężniejszego 
żródlrka polsldego roma,„ty /.mu, Z rlóku' 1831 
i z następnych pO-lisfo0adowycB poczynań".

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY". Wyszedł 
Z diuku zeszyt wrześniowy 3,Przeglądu Współ­
czesnego" miesięcznika wydawanego przez Dr 
S t Badeniego i Krakowska Spółkę Wydawn. 
i nawitra nas ępującą treść: W. Borowy: Jar 
Kasprowicz, Tajd. Lei. r Spbi-wiń k i: Prrbltm.
pochodzenia polskiego, języka literacMrgo, g= 
Stef. Scfcimidt- Polityka kredytowa a prOgraim 
gospodarczy, St. Psarski. Rio de Janeiro, Lmi- 
trtf DoneoW: Kpniec Wielkiego Inkwizytora? 
Feliks DzietżyńskU Mik'. Borcb- Geneza Świę­
tego Przymierza, W. Lednicki: Iwan Groźny es 
apologeta a:bsoluifyzmu (( ) ,  Wł. Micłaewia®: 
Moja matka (II), L- Konopacki: Krajobraz 
i hmtórja, Wit. Tasżyeki: .Franciszek KvapD f— 
oraz „Przegląd miesięczny".- —• Administiacja: 
Krakowska Spółka Wyoawiijęza, Kraków, ul 
Św. Filipa L. 25. ' ...

a . W.

sp o rtu .
SUKCESY NASZYCH CYKLISTÓW  W W AR­

SZAWIE. Wyniki niedzielnych zawodów kc- 
larskicH na Lynasach były ni, przeciętne. 
Udział w wyś cigach wziął m. i. Marti not tl; 
mistrz światowy.

W  biegu na dystans 200 mtr. na stawianie 
rekordów pierwsze miejsce zajął Polak, Łazar­
ski. ustanawiając najwyższy rekord czasowy 
12 m. 6 sek., dalej: Martinebtl 12.S, Boiocchi 
i Garley pc* 13-2, W  biegu za prowadzenieńi 
motorów na dystans 10 kim. zwyciężył Kamiń­
ski .(Polska) w  czasie 10 m. 13 sek., drugi —  
mktrz Szwecji Bjurberg H, Bieg główny: po 
szeregu przedbiegów w  rozgrywce zwycięstwo

r « A Ł V  F E Ł j .e T C . . .

Dziwy świata przedpotopowego.
Wyprawa naukowa botaników angieiskreb 

odkryta przeo kilku tygodniami szczególną wy- 
spę egzotycznej roślinności, znajdującą się 
W górzystych lasach Eomea,

Rośliny fO, należące da radziry paprocio- 
watyoK, znane są tylko wykopalisk nigdzie 
dotąd nie spotykano ich w  stanie żyjącym. 
Angielscy botanicy zbadali około 20 gatunków 
drzewiastej paproci, o nniacb dochodzą :ycu do 
16 metrów grubości.

Wokół tych' paproci żyje nieznany gatunek 
mrówleik, .olbrzymiej wielkości. Ukąszenie ich1*  
•wywołuje ostre zapalenie w organizmie ludz­
kim,

Wedle przypuszczeń uczonych angielskich, 
górzysty cypel Rornea nie przeszedł katastrofy 
potopu', zachowały się więc tam szczątki roślin­
ności z epoki diluwjalnej.

Również skład geologiczny ziemi potwier­
dza hipotezę przyrodników. Warstwy ziemi na 
których' rosną paprocie drzewiaste, należą do 
najstarszych pokładów geologicznych 

Jaką wartość ma błyskawica?
Kiedy stwierdzano, że hłyskawlca zasadza 

Vię na elektrycznem wyładowaniu dwóch prze­
ciwnych energij e-lektryeznych1, postarano Rią 
o wytworzenie błyskawic w taboratorjacb, 
które jednak nie przekraczają 3 metrów pod­
czas gdy prawdziwa błyskawica losięga nieraz
długość, 8 kilometrów; Na podstawia tego
obliczono, że dla wywołania sztucznej błyska­
wicy potrzebna jest eneigja 1 miljona wolt, 
a dla, prawdziwej błyskawicy potrzeba zużyć

 !.* Cin u «   K II n "-nt-' rl-f7;Tn A ' tnińB. nłlr-enargji 28 tysięcy kilowat godzun. ś ' więc bły­
skawice Burzy, t-rwającej jeden kwadrans,
przedstawiają; wartość przeszło 100 urljooów

s i B c a s p i E z J s a r c ^ * .

rOtHEPIANY
P I A ^ I O L E  / « » »  

P M O H O L E  f '

m m m o M m
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tó «r nowych i oń ywanych.

Przedstawicielstwa^ *0 pter n i w  M 
dnyeh fabryk i wistowej »  -wy.

Sprzedaż sa raty. '/  Cenniki tarpiatala $
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K R O N IK A  K R A  K O W S K A .
A d s p ta c ju  w  te a tr ze  S t o i c k i e g o .

: W  okresie dwu tygodni, w czasie których 
teatr był zamknięty, wprowadzono Szereg in­
nowacji zarówno w zakresie efektów scenicz­
nych, jakoteż bezpieczeństwa pdbficznego. 
W  miejsce dawnego horyzontu panoramiczne­
go' wprowadza teatr nowy, odpowiadający 
iostatnim wymogom tecnniM scenicznej, rów­
nocześnie' przystąpił teatr do wzmocnienia 
oświetlenia scery } aparatów sceuteznych, na 
widowni zaś wprowadził elektryczne lampki 
bezpieczeństwa na korytarzach i klatkach 
Schodowych. 77 ’_ ‘ejsce dotychczas owych nal- 
towycJU^YUeirżlęzhie od robót powyższych 
przeprowadzono gruntowne odczyszczenie i od­
świeżenia całego gmachu teatralnego.

Przygotowania do ot warcia sezonu są w pełnym 
toku. Zespól pracuje równocześnie nad trzema 
sztukami: „Księciem Niezłomnym1* inauguru­
jącym sezon 16 września, „Grubemi rybami11 
ku pamięci 25-tej rocznicy śmierci Bałuckiego, 
oraz „Grobowcem Nieznanego Żołnierza11 —  
Pawła Raynala, głośną nowością francuską, 
która wszędzie gdzie sio ukazała, była przed­
miotem żywycłi dyskusyj artystycznych i ideo­
wych'. U nas wykonają tę sztukę trzy pierw­
szorzędne siły zespcłu: dyr. Nowakowski jako 
żołnierz, p. Sosnowski jako ojciec,’ a' w  roli 
kobiecej zaprezentuje się p. Halina Sfarska. 
Na, dzień 4 października, w rocznicę św. Fran­
ciszka z Asyżu, przygotowuje teatr nową 
sztukę Bogdana Kalrrwy: „Tajemnica mi­
łości11.

U r o c fy s te  2a r d k H l ^ i3 p JH k c lD u ji.
w Parku Dra Jordana i Parku Podgórskim od­
było się w  niedzielę 5 b. m, w obecności licz­
nych przedstawicieli władz. Dzieci popisywały 
się śniewem, deklamacją i gimnastyką.

Przez czas trwania pólkolonji przebywały 
One pud opieką pielęgniarek^ od 8 ramo do ,5 
poipof. na świeżem powietrzu. Dostawały 3 
razy dziennie jedzenie. Uczyły się śpiewu, gier 
ruchowych’, robiły wycieczki, kąpały się w 
dnie upalne, nauczyły się pływania. Przeszło 
40' chłopców i kilkanaście dziewcząt nauczyło 
się p.ywania. Frekwencja wynosiła przeszłe 
400 dzieci (w  przeszłym roku było ich 78). 
Wszystkim prawie bez wyjątku dzieciom przy­
było na wadze i wzroście, niektórym dzięciem 
przybyło po 5— 7 klg. Zarząd półkoloaji pra­
cował z dobrym skutkiem a tanio.

W PISY  NA I. ROK AKADEtoJI GÓRNICZEJ
w Krakowie odbędą się w dniach 20 - -23 bm.. 
przyczem Pada profesorów A kademji ograni­
czyła liczbę przyjętych Da piei wszy rok wy 
działa górniczego do 40 kandydatów, wydziu 

. łu Hutniczego do 25 kandydatów. W  naście więk­
szej iiuścj zgłoszeń przyjęcie odbędzie eię przez 
egzamin konkursowy z matematyk.' i fizyki 
w  dniach 23—25 bm. Stowarzyszenie Stad, 
Akad. Górniczej urządza dla tjeb ie  kandyda­
tów 10 drrowy kurs przygotowawczy, który 
Mzpocznios ję 12 bm. Wszelkich informacyj 
listownych (za załączeniem znaczka pocztowe­
go), oraz ustnych’ (codziennie od 18.30—14.80) 
udziela Sekcja Pośrednictwa Pracy Stow. Situd. 
'Akad. Cóm. w Kiakowie, ul. Loretańska 18, 
II I  piętro.

 o • ■—■
Kraków, 9 września. 

C z w a r t e k  9: &w. Gorgonjusza, św. Piotra. 
P i ą t e k  10: Św. Mikołaja z Fol.

Z REDAKCJI. Z nowym sezonem teatral­
nym w Krakowie obowiązki referenta teatral­
nego w naszem piśmie na skutek ustąpienia 
p. 3 . H, Rostworowskiego obejmuje p. Maciej 
Szukiewlez, znany autor dramatyczny, literat 
i doskonały znawca teatru. Nowy nasz refe­
rent teatralny daje w dzisiejszym numerze pi­
sma wyraz swym poglądem na rolę i zad cnie 
teatru, które niewątpliwie zainteresują naszych 
czytelników. Stwierdzając tę zmianę uważamy 
sobie za obowiązek podziękowań p. Rostwo­
rowskiemu za jogo dotychczasową współnracę 
w  piśmie. Jego recenzje teatralne, doskonałe 
co do formy, przepojone szlachetną tendencją, 
pisane z wnikliwością w ducha autora i dzie­
ła, były zawsze mile czytane; sposób zaś trak­
towania zjawi k teatralnych przez niego wzbo­
gacił naszą wiedzę teatralną o nowe zdoby­
cze i wprowadził do niej nowe metody tak 
■właściwe Znakomitemu aut. (u owi dramatycz­
nemu. ! j

WOJEWODA D AKOWSKI NA URLOPIE.
.V ojewo-da krakowski p. D&rowski wyjechał 
■wczoraj na urlop. Kierownictwo Urzędu woje­
wódzkiego na. czas urlopu objął wicewojewoda 
Dr Wawrausch. <■'••: -'w

NACZELNIK W YDZIAŁU BEZPIECZEŃ- 
S TWA PUBLICZNEGO v województwie kra 
kowsldcm, Władysław Rom.au Skarbek, rozpo­
czął a dniem wczorajszym kii1,! u tygodni o wy 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo wydziału 
objął starosta Stanisław 8 zeligowski,

PASZPORTY KURACYJNE. Min. spraw 
wewnętrznych przygotowuje okólnik do woje­
wodów w  sprawie świadectw lekarskich przy 
uzyskiwaniu kuracyjnych paszportów zagrani­
cznych Zarządzenie to poszłoby w kierunki; 
ułatwień i wnikania przez lekarzy fiojewódz- 
kich w istotę chorouy, będącej podstawą do, 
wydania paszportu. W  nagłych w ięj wypadkach 
będzie przyspieszone wydawanie świadectw 
lc-karskich. 1

PB WRÓT Z URLOPU PREZESA MUSSTLA. 
Towarzystwo katolickich właścicieli realności 
miasta Krakowa i gmin przyłączonych (Karme­
licka 15) donosi, że prezes Towarzystwa, adwo­
kat Dr Mussil, powrócił do Krakowa i udziela 
Członkom informacyj w "sprawach realności o-' 
wyoh i podatkowych’. Biuro’ Towarzystwa 
otwarte od godz. 9— 12 i od 4— 6 po południu.

POCZTA LOTNICZA, W  osiat.dcl, dniach 
^mieszczono w Krakowie .dwia skrzynki mocz-

oOo 1 - cg
towe na listy zwykłe, przeznaczone do prze­
wozu pocztą lotniczą: przy ul. Szpitalnej na 
budynku 1. 36 i w  Rynku głóvvnym na bu­
dynku Ł 33, przy Biurze podróży „Orbis11. 
Obok skrzynek zawieszono tabliczki z podane- 
mi opłatami za; tęgo rodzaju przesyłki. Skrzynki 
opróżnia się o godlz. 9.30 dla przelotów Kra­
ków—'Wiedeń i o godz. 10.3U dla przelotów 
Kraków—W  ąrszawai— Gdańsk i Kraków— 
Lwów.

RUCH TELEFONICZNY Z AUSTRJĄ
W relacjacu Kraków— Grac, Kraków- Bruck 
a. d. M., oraz Tarnów—Grac zaprowadza Dy­
rekcja poczt, z aniem 10 b. m. Opłata za trzy- 
minutc ,vą rozmowę zwykłą wynosi w pierw­
szych dwu relacjach 8 fr. 60 ct„ zaś w ostatniej 
5 fr. 20 et.

PODCHORĄŻOWIE REZERWY, którzy do­
tychczas nie złożyli podań o przemianowanie 
ich na podporuczników rc-zerwy w  myśl Dz. 
RiCiZk. M. S. Wojsk. Nr.- 23 -25, a posiadający 
oonajiminiej 6-tygodniową służbę frontową1, winni 
do dnia 20 września b r, złożyć podania o 
przemianowanie Ich na podporuczników rezerwy 
na ręce właściwego kem badam ta P. K. U. Do 
•podania należy; dołączyć: własnoręcznie napi­
sany życiorys z dokładnym przebiegiem służby 
wojskowej, świadectwo moralności, uwierzytel­
niony odpis świadectwa szkolnego, zaświadcze­
nie oficera zawodowego o niemagamnem prowa 
dzemiu się po zwolnieniu z wojska i świadectwu 
ukończenia szkofy Podchorążych.

ODROCZENIE SŁUŻBY WCISKOWEJ DLA 
UCZNIÓW. W  ostatnim numerze „Dziennika 
Ustaw11 zoftało zamieszczone rozporządzenie 
ministra oświecenia publicznego,;;, wydanego 
w porozumieniu z ministrami . spraw- wojsko­
wych, przemysłu i band Lu oraz rolnictwa, ~  
w sprawie odroczeń’ do służby wojskowej słu­
chaczów wyższych zakładów naukowych i uczni 
szkół średnich. Do rozporządzenia dołączony 
jest wykaz uczelni i szkól, którym przysługuje 
prawo odroczeń,

ZY  CLNIEN1E ROCZNIKA 1901 ZE SŁUŻ­
BY. Wa wrześniu i  październiku b. r. nastąpi 
zwolnienie z wojska szeregowych rocznika 
1903, którzy zostaną, przeniesieni do rezerwy 
W  okresie od 5 do 10 września zwolnieni zo­
stają z pułków szeregowi wszystkich rodzajów 
hr ni (za wyjątkiem artylerji konnej i kawa- 
lerji), z pułków zaś, przebywających w obozach 
letnich =** do dnia 29 września b. r. Posiadający 
przydział do kawalerji i artylerji konnej zosta­
ną zwolnieni między 4 a 10 października, ka- 
walerja zaś ochrony pogranicza, przed upływem 
tegu miesiąca. Opróżnione przez poborowych 
rocznika 1903 miejoca w szeregach zajmą re­
kruci r. 1905, którzy w; początkach paździer­
nika zostaną wcieleni do szeregów,

DYREKCJA P a ń s tw .  SEMlNAkJUM 
NAUCZYCIELSKIEGO żeńJdego w Krakowie 
zawiadamia, te  pierwszy egzamin dojrzałości 
ekrternistek rozpOo.nie się dnia 2'i b. n . o go­
dzinie 8 rano,

EGZAMINA WSTĘPNE I POPRAWCZE
w pryw. seminarjum ieńskiem Slow. Chrzęść 
Nai. Naucz, Sz, Pow. odbędą się w dniach 13 
i 14 b. m. w gimnazjum V IF  w Kranówie przy 
ul. Studenckiej 12, po południu od godz, 3— 5. 
Dodatkowe wpisy do tegoż seminarjum przyj­
muje Dr Hrabyk od 1 września począwszy, co­
dziennie od godz, 1— 5 .po południu, przy ul. 
Zyblikiewicza 5, P. K, O., I, sch, U p. Rok 
szkolny rozpocznie się nabożeństwem w; koś­
ciele OO, Rerormatów dnia 15 września b. r.
0 godz. 10 rano.

SZKOŁA KUPIECKA W  KRAKOWIE, 
Pałać Spiski —  Rynek główny donosi, że nauka 
rozpocznie się dnia 15 b. m. o godz. 8 rano. 
Egzamin, wstępny na kum I. oraz dodatkowe 
wpisy dnia 14 om. od godz. & rano,

DODATKOWE W PISY DO MIEJ. SZKOł Y  
GOSPODARSTWA DOMOVrEGO odbędą się 
w poniedziałek 13 b. m. od godz. 9— 1 w po 
łudnie, w kancelarji dyr. szkoły przy ul. Pędzi- 
chów 13. Wpisy obejmują szkołę, oraz poszcze­
gólne kursy,- jak’: gotowania dla pań, gotowa­
nia dla służących, krawiecczyzny, modniarstwa, 
robót ręcznych’ I  trykotarstwa ręcznego,

LEGITYMACJE TRAMWAJOWE SZKOL­
NE na rok 1926/1927, wydawane będą od 15-go 
do 30 Ł, m, w  biurze Dyrekcji przy ulicy św. 
Wawrzyńca, oddziel kart. od godz. 8 ao 1-szej
1 od 15 do 18-tej z wyjątkiem niedziel. Oeiem 
uzyskania legitymacji szkolnej, winien uczeń 

(przynieść ze sobą poświadczenie Dyrekcji da­
nego Zakładu naukowego, że zapisany jest) na 
rok bieżący, fotografje o-az złożyć 1 zł. na 
koszta manipulacyjne.

ROZBILI KASĘ SZKOLNĄ. Posterunek 
policji w  Prokocimiu doniósł, że w nocy z 7 
na 8 bm włamano się do Urzędu gminnego 
w Woli Duebaekiej. Sprawcj po rozbiciu kasy 
skradli około 3u00 zł.

ZŁODZIEJE SPLĄDROWALI MIESZKA­
NIE W YW IADOWCY POLICJI. Stanisław j 
Krzyżanowski, wywiadowca policji, zam. przy 
ul. Parkowej 8, doniósł, że wczoraj o g. 3.80 
do poi. włamali się nieznani sprawcy do jego 
mieszkania i skradli mu zo szafy rewolwer 
(Mauser) ładowany 5 nabojami, parę użjwa- 
nycłi trzewików, kapelusz, order rumuński 
i dwa pudełka srebrnych i miedzianych sta­
rych monet. f E , -: i"-#  ■■

W ŁAM ANIE DO URZĘDU. Dnia 7 go h m. 
między godz. 16 a 19 dostał się niewyśledzo- 
ny sprawca przy pomocy wytrychu do biura 
Warszawskiego 'IW . Ubezpieczeń przy ulicy 
Dunajewskiego 2 i skrad? z niezamkniętego 
biurka woźnego 17 zł. 50 gr. i poduszkę z go­
ścinnego pokoju. Inne biurka opryszelt splą­
drował, lecz nie’ z niełi ni© zabrał.

1 sali s|QQwej.
OSKARŻONA O ZBRODNIĘ OSZUSTWA
I  O OSZCZERSTWO N A  URZĘDNIKÓW 

SKARBOWYCH.

Wczoraj rozpoczęła si* w  sądzie uktęgo- 
wym karnym w Łu kow ie  rozprawa przeciw 
Helenie PawUkowej (lat 27), wyrobnicy ze 
Stryszowa (sądownie z mężom rozwiedzionej), 
oraz przeciw Karoio-wl Rylce (lat 55), emery­
towi kolejowemu z Wadowic. R.akuratorja 
Państwa oskarżyła ich o zbrodnię oszustwa 
popełnioną przez to, żeprzez podstępne przed­
stawienie jakoby posiadali znajomości i wpły­
wy w krakowskiej Izbie Skarbowej w wydziale 
emerytur J rent pobrał, od 10-c'u osób 1,526 
złotych rzekomo na łatwiejsze uzyskanie rent 
w Izbie skarbowej. Nadto Pawlikowa posą­
dziła naczelnika wydziału V I Izby skarbowej 
p. Władysława Arota o ‘ przyjmowanie pola­
ru oko w przy załatwianiu spraw urzędowych. 
Rozprawie przewodniczy radca Sudn Dr Kacz 
marski, wotują sędziowie: Wiśniowski i Dr 
Wątor, oskarża prek. Szwakopf. Sąd apelacyj­
ny w Krakowie zarządził, by sprawę Pawh- 
kowej i Ryłld sądził y óelegacj; sąd kmkow- 
slri; dochodzenia sądowe były prowadzone 
w Wadowicach, gdzie również prokuratura wy­
gotowała akt, oskarżenia.

Obejmuje on 27 stron arkuszowych pisma 
maszynowego i wykazuje, ie  Pawlikowa 
i Ryłko trudnili się zawodowo wyrabianiem 
zaopatrzeń inwalidzkich. Doniesienia, jakie 
w toku dochodzeń wpłynęły z PKU„ stwier­
dziły nadto, że oboje za wynagrodzeniem ple- 
niężnenj Dobieranen, od wie&maków, interwe- 
njowali u władz wojskewyon o udzielenie ze- 
zwoleń na zawarcie małżeństwa dla osób obo­
wiązanymi do służby wojskowej, wobec czego 
wdrożone zostały przeciwko nim aochodzen,a
0 zbrodnię oszustwa. Nadto toczyło się prze­
ciw Pawlikowei śledztwo o zbrodnię oszustwa, 
popełnioną przez wyludzen.e znaczniejszych 
sun, od szeregu osób. Pawlikowa bowiem zo- 
bov^5ąza!a się dostarczyć kilku osobo™ ziemio­
płody, których 'ednak nie dostarezr-ła. W  ja­
kiś czas Pawdikowa i Ryłko zesłali areszto­
wań5 pod zarzutem zawodowego wwraoiania 
dla. inwalidów zaopatrzenia oraz dla todzin po 
poległych".

Zaznaczyć należy, że naczelniir wydziału 
Izby skarbowej p. Arct wniósł do starostwa 
w Wadowicach w październiku ub. *ofeu donie­
sienie na Pawlikowi} i Ryłkę i domagał się 
energicznego zbadania, czy i ewentualnie jacy 
urzędnicy skarbowi partycypowali w  wynagro­
dzeniach. Doniesienie to starostwo skierowało 
do prokuratury.

W  dni”  wczorajszym przesłuchał tiybural 
tylko oskarżoną, która podtrzymuje swoje za- 
rzuty odnośnie eto kilku urzędników Iżby skar­
bowej. Jak słychać, klasyczny Świadek Sikor­
ski. radca skarbowy z Krakowa, r.. deskJ 
z Rabki świadectwo lekarskie, i ui może 
przybyć na rozprawę. O ile chorołw p. Sikor- 
sk!ego zostanie Ltwiedzona fffzei lekarza urzę­
dowego, to rożpraws. b»dzię odroczna. Roz­
prawie przysłuchuje się urzędowo *  ramienia 
Izby skarbowej radca Menczek. . ■+..  ̂-

REPERTUAR TEATRU POPU^a RNEGO 
„NGWOŚCU.

Środa: „Podróż po Warszawie'1.
Uzr artek: „Jarmark małżeńsk'1-.
^iątek: „Krakowiacy i Górale1’  (prewjera).
Robota: „Krakowiacy i  Góralek
■ iedziela pop.:' „Jarmar,- małźeliski11, wie­

czór: „Krakowiacy i Górale".

W ANDA: „Czerwona tygrysica".
REDUTA: „W  dżunglach Afryki".
UCIECHA: „Trujący ozar“ T dramat 10 

aktów, w  roli gł. Rudolf ValentinO.
SZTUKA: „W  ostatniej chwili’1, oraz „Ten, 

któremu żadna się nie oprze",
PROMIEŃ. „Krwawiąca liija1' .
NOWOŚCI: „Cowboy jako majtek1*,
WARSZAWA: „Ostatni pocisk".

—co o -
TEATR JOPULfłRNY gN O W O śa". Jutro 

premyra „Krakowiaków i Górali" w nowej 
inscenizacji i bogatej szacie dekoracyjnej, 
z udziałem całego Zespołu. Pomysłowa Teźy- 
serja spoczywa w ręku p. A. Piekarskiego, 
Tańce układu p. J. Nowotarskiego. Nowe, sty­
lowe dekoracje projektowali i malowali pp. 
ark mai. Szancer i Raczyński.

WIECZÓR HUMORU: polskiego, angieLskie- 
go, francuskiego, niemlecMego, rosyiskifigc
1 żydowskiego, oraz szereg typów charaktery­
stycznych przedstawi we wtorek 14 b. m. 
w sail Starego Teatru znany i ceniony artysta, 
Artur Zawadzki. Połowę dochfklu artysta 
przeznacza na Schronisko młodzieży im. Lubo­
mirskich. Imię utalentowanego artysty, jak 
i szlachetny cer zgromadzi niewątpłh.ie licz­
nych słuchaczów w pięknej sali Starego Teatru. 
Biiety są do nabycia u p. Lipskiego, uh Sław­
kowska 1. 8.

MIECZYSŁAW MiiNZ, nasz znakomity 
pianista, przed wyjazdem do Budapesztu, do­
kąd zaproszony zosiał na otwarcie tamtejszej 
Fiiharmonji, oraz przed wyjazdem na recitale 
do Wieunia i Paryża, wystąp w  naszem mie­
ście z jedynym koncertem w niedzielę, dnia 
12 bm. vr Starym Teatrze,

gh, angielskiego 1 nirniieołaegc, malarstwa 
i buchalterji, jakoteż na kursa: najmodniejszego 
tkactwa kroju i szycia, modniarstwa i robót 
kobiecych ? przyjmuje biuro Zwm-zlku Inteli­
gencji Polskiej codziennie od godz. 4— 6 popoi- 
w Muzeum przemysłowem, ul. Smoleńska 1. 9, 
sala J 30, I I  p. Kursa te rozpoczną się dnia 
15 b. m.

r  zdrowia : w a i u o w a  ;
^  c łć h @ L A D Y  j o  e m m u m n  ^

m  p e l « 0  «

^  Fabryk? A.FlAŚEGlU S.A. Kraków S

Ukty do Redakcji.
O SPÓŁDZIELNI „WĘGŁÓW K A“ ,>( %

Przed kilkoma dniami przysłano mi jauo 
b, urzędnikowi państwowemu deklarację celem 
przysiąpienia do Snółdzielni węglowej „Wę- 
glówka" w Krakowie. Zacząłem się informo­
wać co to za instytucja i kto tam należy Ku 
mtfflu maj większemu zdziwieniu ł oburzeniu 
dowiedziałem się, co następuje: 1) Lokal spół­
dzielni mieści się w hotelu „Monopol1 przy ul. 
św. Gertruay. Co to za hotel i kio ram mieszka 
wie o tern dobrze cały Kraków, 2; Dyrekto­
rami spółdzielni urzędniczej są sami ż y d z i :  
Gefies-Breit, Oiiearski recte Oohlbaum, Osi as 
Zinumet. 8) Dc Rady Nadzorczej n.jstely mają 
należeć wysocy urzędnicy Polacy katolicy 
z Dyrekcji kolei, poczty, km ato-jum i sąda?

Skandal niesłychany, aby dyrekcja iydow 
ska pfeeudo-urzęduiczej spółdzielni węglowej, 
ukrywała się za parawanem katolickich człon-

kón Rady Nadzorczej! Czyżby w gronie armj' 
urzędników, sk adające) się w 98 proc. kabdi- 
ków nie znalazłoby się odpowiednich ludzi na 
to stanowiska, Ozy/ musimy się zawstfe 
i wszędzie wydawać w ręce żydowskie?

SŁ Rf,

Z s?l koncertowej.
Januła Kołtłiewiez-WaydOwa i Adam Didur.

Wieczór aryj operowych i pieśnj w ™ykox 
naniu dwojga sławnych artystów łanmy 
Korol ewicz-Waydon ej i Aomoa DiduiU stał 
się pokazem włoskiej • szkoły śpiewania, wy­
rażonej idealnie w  technice wokalnej obojga 
Program objął częściowo pieśni, w  drugiej zaś 
części arje operowe, których dobór przedsta 
wiał się bardziej interesująco; niektóre z nich 
bowiem, przestarzało w typie i do rzędu po 
pularnych piosenek domowych zdetronizowane, 
n.e stały na wysokości współczesnego progrr 
mu koncertowego. Wśród aryj znalazła się 
arja z „Don Juana11, z „Cyrulika Uewilskie- 
go’1 i prześlicznie odśpiewana z „Wesela Fi­
gara11, w którą DUur zamimął caiy kunszt 
■swej umiejętności wokalnej i  kultury artystycz­
nej. Publiczność nasza, która, przy braku zbio­
rowego zainteresowania się muzyką, pomada1 
jednak wyrobiony smak w  jej odczuwaniu, 
frenetycznymi oklaskami uczciła wielkiego 
śpiewaka. P- Korolewiez-Waydowa odśpie­
wała1 arje z oi^ery „‘Aida1’, „Le Gid" i „Ma 
damę Butferfly11, których interpretacja świad­
czyła o bogatej rutynie operowej i wyzyskaniu 
wszelkich efektów dynamicznych rawet w cha­
rakterze zastępczym, t. j. estradowego przo- 
kształcenia ustalonego momentu. Jedynie tyłki’ 
detonowanie górnych’ ł onów bardziej eksponou

!wanjfch mąciło dodatnie wrażenie całości.
Dr. Melania Grafcsyńska.

T E L E G R A M Y .

N i e u s t a n n e  a t a k i  / y  l ó w  n a  r z ą d .
Warszawa, (Telef. wł.; Ministerstwo pracy 

i opield spoi. odmówiło prośbie żydowskich 
kupców ze Lwowa, którzy złożyli podanie 
o pozwolenie ma handel w  niedzielę w dn. 
12 1 20 b. m., ora® 3 października. Prośbę swą 
kupcy motywowali, i i  w  okresie świąt żydow­
skich sklepy ich będą zamknięte 8 razy po 
4 dni. Ministerstwo ośwaidcz/lo, iź nie jest 
w stanie same zmieniać ustawy o oapoczynku 
niedzielnym,

A jednak niedziela w Polsce nie oędzie 
święcona.

Warazara. (Telef. wł.) Ministerstwo pracy 
opracowało projekt ustawy w  sprawki otwie­
rania sklepów w niedzielę. Wedle tęgo projektu, 
sklepy apoży wCze i sklepy *  mięsem Otwarte 
byłyby od godz T do 10 rano1..

Zażądają un>wersvte:n żydowsKiego 
w swoim czasie!

"Wzmożone w  ostatnich czasach żydowskie 
ataki ra  ”ząd, w  celu wymuszenia coraz więk­
szych koucesyj na wszystkich poiacfc, wypro* 
wadziłj z równowagi nawet prem. Bartla-
Oto osratnio jak doosi „Nasz Przegląd11 —»
udała się delegacja żydowska do premjera na' 
posucihatM iw sj rawach erMnych, Delee«cja 
została przyjęta słowami: „W  jakim celu zwra­
cacie się paiuowi„ ido mnie, przeciec sprawami 
szkolnictwa zajmuje eię minister oświaty, N it 
mogę zajmować się wszystiriemi sprawami!1’ 

W1 trakcie przedkładania postulatów, prę- 
mjer zapytał: ,(A1 może żądacie pawwio rów­
nież imiworsy etet 'żydowskiego?11 N .; to Dr 
Szanso, odpowiedział: „Mówimy obecnie o ginv 
nazjaoJ Żydowskich, a o uińwcisyfecki pomów­
my w odpowiednie] chw li".

Wyjazd redaktora Bodena z Polski.
WUiszawa (T d . wł.). W  aniu dasiejszym 

wyjechał, prz&z Wiedeń do Monachjum ora* 
następnie do Insbncku brron Karo1 łsoden, 
który przez rok bawił w  Warszawie ja!K.o przed­
stawiciel głównych organów niemieckiego cen­
trum katolickiego „Koełnische YcUkszeitung'1 
i „Germania11.

(Red. e— Soden w In&brucku pozpoczlnie 
sfuidja, teologiczne na tamtejszym uniwersy­
tecie). y

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

NADZWYCZAJNE W ALNE EEBRANIE 
ZWIĄZKU OFICERÓW REZERW Y odbędzie 
sio we czwartek 9 bm o godz. 8 wiecz, w lokalu 
przy ul. Rajskiej 8. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie zo Zjazdu w Warszawie i  wspólne 
powitanie „Fidacu".

SEKCJA EKONOMICZNO - SPOŁECZNA 
ZWIĄZKU INTELIGENCJI pOUSKIFJ zawia-

StarosiGwie puidą do szkoły.
Warszawa. (TeL wł.), Mlnisterjum spraw 

wewnętrznych zammrza rozpocząć przeszkole­
nie starosrćw. Przeszkolenie takie rozpoczęłoby 
się w  r. p. na kiucotyg odniowy ck kursach, na 
wzór odbywającego się już od kilku lat prze­
szkolenia oficerów,

-• — -—-
Heorpanizacja Admin:stracji państw.

Warszawa, (TeL wł.). Miuistwjum spraw 
wewn. opracowało obecnie tezy o organizacji 
władz państwowej administracji ogólnej. Tezy 
te idą w kmrunku zespolenia wiad? aaministra 
eyjinych (np. okręgowa dyrekcja robót, pubticŁ- 
nyet. urz?£d zdre wia. i  t. d.). Zespolone tak 
urzędy podporządkowane byłyby wiadzy wo­
jewody. N'CzespoIone natomiast z admmŁstrałją 
ogólną powiatową władze administracji szkol- 
ntj.

Tezy powyższe zostaną, w  najbiifez;ia ozaMe 
przesłana przez M, & W pwn. wrzyMkim zain­
teresowanym rrinfeterjom do zaopiiijowania. 

 r^O-o

N o ^  szef propayaady w ?lin. spr, ząr.
Warszawa. (Tdef. wł.) Dotychczasowy szef 

wydziału prasy *! propagandy w Ministerstwie 
spraw zagr., pro*. Ta«eusz Grabowaki, ustę­
puje s dniem I października, a jego miejsce 
obejmie Leon Chrzanowski.

(Red.   Wyeofatńe p. Chrzanowskiego
z Rzymu powitają faszystowskie sfery rzą­
dzące z  głęboką ulgą; w ciągu bowiem swego 
po'bytu we Włoszech zdołał on do tego stopnia 
narazić się, ze został przez faszystów wprost 
znienawidzony).

£krzyfiski znowu na widowni.
Warszawa. (Tel. wł.). Kwest ja, powrotu S. 

■min. Skrzyńskiego dc czynnej służby, 
się stawać aktualną. Podobno p, sarzyński 
nowtdany będzie na miejsce p, Cairaiuafo-j pw|a

N!ini8ter Spr. Wojsk, wyjedzie na urlop.
Warszawa. (Telef. wł.) Mmistm* spraw woj­

skowych, pt diokonaniu aman pcrsi/nalnycW 

w armjł, ro/]joczyna urlop-

Przygotowywanie ofareny Chorzowa,
Warszawa. (Teief, wł.) U min. Kwiatków*, 

skiego odbyła się konferencja w rorawio CKd* 
rzowa. W  konferencji wzięl1 udział min, SKarhą 
Klamer S prezes prokurator^ generalne! Bu­
kowiecki. y

61'^nicy śląscy usiinsouiehi pokojowo.
Katu wio o. (PAT; Posiedzenie komisji arłd- 

tiaźawej, mającej wydać wyrok arbitrażowy 
w sprawie podwyższeni? nłao górników i hut­
ników na G. Siąsuu, nie odbyło się ze względu 
na toczące się w Warszawie narady nad poło­
żeniem w przemyśle górnośląskim. Równocześ­
nie odbył się kongres Rad załogowych. Wśród, 
imnych wniosków zgłoszono również wnioeelć 
o urządzenie jednodniowego strajku demonstra­
cyjnego. Wniosek ten większości? zesfa* od­
rzucony.

 0O0-------- -

Wsząoiiu oyą na cześć Kemmera.
Łódź. (PAT.). Wczoraj wieczorem przybył 

tu prof, Kemmeret; Dziś od lądzie konferencję 
przedstawicielami przemysłu oraz zwiedzi 

szereg zakTadów przeanysłowych,- Popołudniu 
w; salach Grand Hotelu odbędzie się bankiet 
na cześć E emmerera.

Ogromne straty nslskisyo 
kapitału r Tnrtj:.

Warszawa. {Teł. wi.), , Kur jer Polski" tu­
rni es zeza sensacyjną Wiadomość o stracie 9-chz 
m.Ujonów dolarów, poniesionych przez bsuid 
pclskie w  staraniach o dzierżawę iponopiltt 
spirytusowego w Turcji. Do konkursu stanęły 
kapitały niem eckie ze szwajcarskiuni 1 polsklj 
z włoskiemi Oba koncerny onarowały pc trzy 
miljony dolarów. Niemcy nie ehcąc u upuścić 
Polski, podniosły cenę do 12 mBjonów dclarów; 
zaś nasz przedstawiciel bez porozumienia się 
s Włochami ofiarował również 12 miijoaóWł 
Banki szwajcarski wycofamy się, jak również 
i Niemej tYłosi zaś duwiodtJawBzy się o tak! 
wyeoMoi * gtóft; również z  oferty n ij wyęcfały.
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Kradzież Golf-Strom o.
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Nim Jaeelt zdążył cośkolwiek _odpowie­
dzieć już zjawiło się u jego boku dwóch łu­
dzi i podało mu kauczowe ubranie z bronzo- 
wemi okuciami i miedzianą, przyłbicą, opa­
trzoną w kryształowe okulary. ^

—i Jakto! Mam włożyć strój nurką? •— 
wykrzyknął Jacek.

—  Do lichal Przecież nie wyobraża pan 
sobie, że trzymam korale u siebie w poko­
ju?... zawołał drwiącym głosem chemik. Ozy 
pana to przeraża?

— Mnie? —  odparł malarz z oburze­
niem —  zaraz się pan przekona!...

Wymieniwszy porozumiewawcze spojrze­
nie z kapitanem, Jacek pozwolił włożyć na 
siebie pancerz z miedzi, kauczuku i bronzu. 
Podczas gdy jeden z pomocników przymo­
cowywał przyłbicę do kołnierza płaszcza, 
Joubćre, ktcry przez ten czas przyodział się 
w podobny sposób, pochwycił zagiętą rurkę 
zwisającą mniejwięcej na wysokości policz­
ka i połączył ją z podobną trąbką umoco­
waną u przyłbicy malarza. Wówczas Jacek 
posłyszał tuż koło swego ucha głos przyja­
ciela i słowa wypowiedziane wesoło:

—  Będziemy mogli rozmawiać...
—  Nie lękając się mikrofonów, — od­

parł artysta w ten sam sposób.
—  Dlatego zabrałem cię ze sobą — 

rzekł Joubóre, przerywając komunikację.
Girol i Robert byli już gotowa. Chemik 

dał znak ręką. Wówczas Meksykanie poma­
gający im w ubieraniu pochwycili wszyst­
kich czterech i wepchnęli do malej salki
0 metalowych ścianach, zamykając staran­
nie drzwi za nimi.

Natychmiast rozległ się zgłuszony świst
1 strumienie wody trysnęły przez dwadzie­
ścia klap, wypełniając szybko ciasną Ma­
teczkę aż po sufit. Równocześnie w głębi 
uchyliły się automatycznie drzwi, prowa­
dzące do ciemnego korytarza. Girol poszedł 
w tym kierunku, a za nim lego towarzysze.

Korytarz ów miał jakie dwieście metrów 
długości, a wylot jego uchodził wprost

w morze. Jacek ujrzawszy przed sobą wol­
ną przestrzeń dna oceanowego nie mógł po­
wstrzymać okrzyku zachwytu *— okrzyku, 
który brzmiał donośnie pod miedzianą przy­
łbicą i ogłuszył na chwilę jego samego. 
Przed olśnionemi oczyma malarza roztoczy­
ła się cudowna panorama — 1 gładka równi­
na piasku, lśniącego w blasku porozmiesz- 
czanych tu i ówdzie lamp elektrycznych, 
niewymownie piękne ugrupowania skał, 
krzaki alg, a w ich gąszcizu, krocie drob­
nych swawolnych' rybek. Inne stworzenia 
morskie, kraby, pająki morskie oraz pła­
skie ryby zrywały się i uciekały z pod nóg 
nadchodzących. Malarz przystanął zdumio­
ny1 i zachwycony widokiem.

— No, jakże ci się to podoba?
To Joubóre połączył się znowu z przy­

jacielem trąbką akustyczną.
■— Ależ to cudowne!' Gdzież my je­

steśmy?
—  Na dnie zatoki meksykańskiej, o kil­

ka kroków od podmorskiego miasta, tuż 
koło koralowego nruru, zbudowanego przez 
tego warjata.

*— A  zatem poza obrębem naszego wię­
zienia?

-— Podnieś głowę!
Marynarz ukazał palcem coś w rodzaju 

przejrzystej płachty, zawieszonej w wodzie 
na wysokości pięćdziesięciu może metrów. 
Widać ją było dokładnie w świetle lamp 
elektrycznych, a ponad nią ruchome podłu­
żne cienie, to jawiące się, to niknące z nad­
zwyczajną szybkością.

:— Jest to olbrzymia sieć stalowa po­
dobna do używanych w czasie wojny i sto­

sowanych przeciw ’ łodziom podwodnym. 
Ciągnie się ona nad calem miastem, by za­
pobiec ucieczkom, czy też ewentualnym nie­
pożądanym wizytom z zewnątrz.

— Sieć można przeciąć.
—  To też czuwają nad nią dobrzy straż­

nicy. Te zwinne cienie, któro/przemykają 
nad nami, to reMny, mój przyjacielu, reki­
ny, dla których uciekinierzy, czy też goście 
byliby pożądanym kąskiem.

—  Ależ ta sieć musi się gdzieś kończyć?

s—: Tak, krańce jej są przytwierdzone 
z jednej strony do koralowego muru, który 
zawdzięczamy naszemu kochanemu profe­
sorowi, a z drugiej do skał biegnących pół­
kolem i tworzących amfiteatr, w którego 
wnętrzu don Agostine —  djafoeł chyba szep­
cze temu człowiekowi rady do ucha —  ulo­
kował jedyne wyjście z podmorskiego mia­
sta. Wszystko tu jeet.przewidziane, mój ko­
chany Jacku.

Joubóre rozłączył się * towarzyszem 
i poszedł dalej.

Po chwili trzej mężczyźni i chłopiec do­
tarli do wysokiego muru i poczęli posuwać 
się wzdłuż niego. Jacek na dany przez 
Joubere‘a znak przyjrzał eie dokładnie pod­
stawom skały, o które rozbiła się ich łódź 
przed kilkunastu dniami. Była to plątanina 
białawych, koralowych krzaków, tak gęsto 
koło siebie rosnących, źe tworzyły zwarty 
blok. Giro1, posuwał się teraz bardzo wolno, 
przykładając niemal okienka przyłbicy do 
muru i badając go uważnie. Niewielkim 
młotkiem odłupywał galązM, oglądał je, ki­
wał głową i szedł dalej.

Po upływie pół godziny zatrzyma! się 
i obejrzał dokładnie część notatt, w którym 
zaczerniła duża płyta ciemnego metalu. Ru­
chem ręki wezwał do siebie towarzyszy. 
Następnie trzykrotnie pooisnał kryształowy 
guzik umieszczony po prawej stronie płyty, 
która natychmiast drgnęła i otwarła się, 
odsłaniając przed oczyma- przyjaciół wnę­
trze małego korytarzyka, oświetlonego 
lampą elektrvezną. Wezyscy czterej weszli 
dio środka, drzwi zapadły za nimi, a kory­
tarz począł automatycznie opróżniać się 
z wody. Bvł on zbudowany tak samo jak 
Matka, przez którą wydostali się z miasta.

Gdy komora, opróżniła się dokładnie, 
Girol odpiął ołowiane podeszwy, któro mu 
utrudniały ruchy, podszedł do drugich 
drzwi znajdujących' &ę w głębi korytarza 
i otworzył je. Okazało się, źe prowadzą one 
do bardzo pięknie urządzonego laborato­
rium.

Znalazłszy eie w niem odśrubował przy­
łbicę i wydał westchnienie ulgi.

— Uf! Strasznie m.i w tom zawsze go-

rąco! Odpoczniemy tu chwilę przed powro­
tem —  dobrze?

—1 Z przyjemnością, panie Girol —  od­
parł Joubóre. —  A  gdzie się właściwie znaj­
dujemy? ' r :

—  iW małej pracowni przybocznej, któ­
rą kazałem sobie urządzić U podstawy me­
go tara. Tu sobie odpoczywam, a cizasem 
nawet pracuję, czuwając nad mcmi wycho­
wankami.

—- Czy «ą tu mikrofony?
Chemik zaśmiał się głośno.

Ach! Malaja1 naszego „Pana11!... On, 
jak tyran Denis z Syrakuz chce słyszeć 
Wszystko... To zresztą jego jedyna słabost­
ka. Nie, nie, moje dziecko, niema tu ani 
jednego z tych małych przyrządów, któremi 
usiał miasto. W  tej pracowni jestem sam 
i nigdy nie rozmaWiaim głośno sam ze sohą, 
zatem byłyby zbędne.

—  Więc tu można mówić bez obawy 
wszystko, co się komu podoba-?

—  Tak, tale, bez najmniejszej obawy —  
ale cp znaczy ta poważna mima, moje dziec­
ko? Co ci się stało?

Twarz oficera marynarki przybrała 
twardy, surowy wyraz, który zdziwił nie­
wymownie chemika!. Nie zwracając na to 
uwagi Joubóre rzekł:

*— Panie Girol, czy pan zdaje 
sprawę z tego, co pan tu właściwie robi?

Uczony spojrzał na1 byłego ucznia x 
suącem zdumieniem.

*— Ależ tale. Praicuję u boku człowieka, 
ktńrogo uważam za najgenialniejszą umy- 
słowośó naszej epokŁ

“  A  czy pan wie, jaką pracę ten. ge­
niusz każe panu spełniać?

—  Już ci to mówiłem, moje drogie 
dziecko... Pracę bardzo interesującą. Ten 
człowiek chce posiadać na własność nowy 
ląd. Jest tio myśl równie dobra jak każdą 
inna, bardzo oryginalna i nowa. Zażądał 
od aminie lądu —1 a' ja, żeby go zadowolić, 
wymyśliłem sposób pędzenia korali tak, 
jak ogrodnicy pędzą melony. Te biedne ma­
łe istotki! Zapycham im gardziolka! —  prze­
karmiam je, a one rosną, rośną z gzybko-

ro-

ścią szaloną,,. Zjadają tyle. że zdychają za­
raz po wydaniu trwałej skorupy.

Joubere musiał powstrzymać ten potok 
stów rozkazującym gestem.

—- A  czy ten gemjusz powiedział panu, 
w jakim celu potrzebuje nowego- konty­
nentu?

—- OwSzem. W  przybliżeniu. Władca!, 
odarty z dziedzictwa ojców, chce sobie 
stworzyć nowe terytorjum.

•— Czy to pana nie zdziwiło?
1— Dlaczego miałoby mnie zdziwić? 

„Pan11 może sobie pochodzić od Montezu- 
•my II, jeżeli tak mu się podoba, A co do 
zbudowania' nowego lądu —  ma do tego 
pfawo. Jest dość wolnego miejsca wśród 
oceanu i nic to nikomu nie powinno szko­
dzić. ! ! ' j

—  Więc to pana wcale nie zaniepo­
koiło? i '

 ̂ Wcale nie! Cóż to mnie może ob­
chodzić? 1

Wówczas Joubere położył obie dłonie 
na ramionach dawnego profesora i rzekł 
głosem pełnym surowej powagi:

—  Co; to pana może obchodzić? A  jed­
nak to sprawiło, że pan, najuczciwszy czło­
wiek na' ziemi, stałeś się najstraszniejszym... 
zbrodniarzem.
~  - , y.

Profesor Girol zwykłym, machinalnym 
ruchem palca poprawił okulary, których 
szkła zaszły dziwnym mglistym oparem; 
po pobladłej twarzy mędrca płynęły łzy, 
wciskając się w podłużne fałdy zmarszczek. 
Drobna figurka uczonego ginęła w wielkim 
pokrowcu kauczukowym i naiwna twarz, 
Wyrażająca głęboką, a cichą rozpacz, two-i 
rzyły dziwaczny kontrast, nie pozbawiony, 
śmieszności. Odkryta, łysa głowa chwiała 
się niepewnym ruchem nad szerokim koł­
nierzem, oprawnym w bronz, a źrenice pa,-, 
irzyły wokół nieprzytomnie. Mędrzec jęknął 
boleśnie, a potem szepnął: '

1 Więc jestem igraszką w ręku nędz­
nika!... O Boże! Ja sam jestem nędznikiem!

(Ciąg dalszy nastnnik

Ceny ©§8©gKeń |=| Zwykły wiersz milimetrowy 15 gr.; Nekrologi 80 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronic® 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Układ tabelaryczny 50%  drożej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 80%  drożej.

Mieszkania
4— 6 pokoi z ęrzynależnościaiui 

w Krakowie w śródmieściu poszukuję.
Podać warunki: Adm, „Głosu Narodu" pod „Zaraz".

yn ’eu?a£nia się zgu­
bioną kartę zwolnie­

nia na nazwisko Mastela 
Józef ur. w  r. 1903 w  Led- 
nlcy Górnej, zamieszkały 
w Dobranowicach. 1081
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W E C M E L I  K O K S
GORNOSLASKI
pierwszorzędne] jakości po cenach kopal­
nianych dostarcza detajlicznie furami ze 
swoich składów przy ul. Pawiej, za bramą 
kolejową, oraz hurtem wprost z kopalni

S  S L  C  f i  ^  i  Orsk. m ss m * c  k ł* 7 m sn a  u  ~ ^
99
£j@ «3ei® «:op@  K e p a i n i e  U S& rno& iegsiiie  

s^słka handlowa z ogr. odp. 
w Krakowie. 910 Telefon 13S8,

B iu r a : u l. Dieilowska 107. (vis a vis P. K. 0.)
I

^ J e s p o d y n i  w średnim 
'«sS  wieku, skromnych 
wymagań, sumienna, pra­
cowita, znająca się na ku­
chni i gospodarstwie wiej- 
skicm poszukuje miejsca 
na plebanji. Zgłoszenia 
u p. Kramarza dia N. M. 
Kraków ulica św. Krzy­
ża 3. 1074

M I Ó D
świeży — lipeowy
kuracyjny, czysty, bez do­
mieszek pad gwarancją l  
własnej największej gali­
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczką 5 k g . 16 zł., 10 
b g «  S0 z!, optatnie z opa­

kowaniem

Eugeniusz BILIŃSKI
w  Z b a ra ż u .  881

U ks. Gadowskiego w Bochni
n ab y ć  m ożna p o  cenach  zniżonych i

Psychologia wychowawcza po . . .  . 3*30 zł. 
Historja kość. dla semin. naucz. 3 zł. (gr. 3 60) 

dla szkół powszech . . 60 gr. 
Wyciąg katechizmowy dla szkół powsz.

po 50 g r . , ............................. opr. 80 gr.
Dodatek apolog. dla sem. naucz. . . .  1 zł. 
Katechizm większy dla niż. g im n .. . 2*50 zł. 
Katechezy Biblijne z przygot. do I Spow. 

i 1 Kom. św. . . . . . . . . . .  3 —- zł.
Upominek duchowny p o ..............— ‘15 zł.
Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci 

opr. w  półpł. z czerw, brzegiem 80 gr., 
Moc. 1 2 0 , watowany lVa, w szagryn 2 zł. 

Debry Pasterz dla starszych opr. w półpł. 
z czerw, brzegiem 1 zł., złocony IV*, 
watowany 2 zł., w szagrynie . . 2Va zł.

Kupujący opłaca przytem porto.

W  K siążn icy P o l. są nadto: Htst. Kość. dla szkól 
średnich. Katechizm Większy, Katechizm Mały, (dla 
8 1 4 klasy powsz.) Dzieje Biblijne, Mała Biblijka 
(dla 2-giej kl. powszechnej).
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salonowych i koncertowych,

H e lG f l s f r i k c j e  i i a i r a « i
oraz zmiana dawnych systemów 

na sposób najnowszy

Mlatja n ia ń  e l M
do ładowania powietrza,

Dzuueloiaaie zninczourcf!
lub brakujących piszczałek

wykonuje 913

Z a E M  Dutiowu Oi gdndw Kościelnych

Stan isław  T o b o la , K rakO w , se n a c k a  11
D la  PP . N au czy c ie li, O rg a n is tó w  i D y ry g e n tó w  C h ó ró w !

„M UZYKA i ŚPIEW
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża L. 11.

Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, —  prócz 
bogatej treści literacko-naukowej i metodycznej.
Prenum erata : roczna 8 zł, —  półroczna 4 zł.

was

M i i  r o f e  S i s f t o l K i i  1 9 2 0 1 7 , Ma toksxkoInu I
m&jofbfieief z a o p a t r z o n a

Mwaków
św. 35. Msiąńm wm m  M w a& om sba ffirmków

św.&om&sziz 35.
p o f c c a :

Wszelkie podręczniki szkolne dla szkół powszechnych, średnich i seminariów
m m z

JllSapy ścienne i podręczne dla uczniów. botaniczne,
zoologiczne, technologiczne, fonetyczne, muzyczne.

dobitce do namkio dolsce współczesnej; różnych
1 S Ipsplka  i : «  g » r owimeję odwPK&tna. — Ssąy zamómiewdactk zMmromrąpett dt<a szkól spezjafns

■ udegodmiemiu.


